o: : ny Czartoryska. © | 


PRENUMERATA: OGAE 


| Miesięcznie 1 Mk. 88 len. Kwartalnie $ Mk. 50 fen.. 
|. Za odnoszenie do domu dopłaca się 38 fen. miesięcznie. 
Prenumerata przez pocztę miesięcznie 1 Mk. 88 


Z kwartalnie Ś Mk. 80 fen 


-Cena numeru pojedyrczego w Łodzi 


I w Warszawie 4 KOP: 


= Wojna. 


| | 18 czerwea. 
Na wszystkich terenach walk, a więc 
_ wschodzie, zachodzie i południu rozgorza- 
ły ponownie gwałtowne bitwy. Na wszyst- 
kich terenach wśród ryku tysięcy dział i 
huku setek tysięcy pocisków zmagają się 
ze sobą masy ludzkie dwóch potężnych 
-.obozów. Wszystkie walczące strony mui- 
żyły się już wojną i życzą sobie Śpiesznego 
jej zakończenia. Zakończenie to może na- 
stąpić albo przez rozstrzygnięcie na polu 
bitwy, lub też przez zawarcie pokoju. Pań- 
stwa centralne znajdują się w tem korzysi- 
. nem położeniu, że są dotychezas zwycię- 


zcami na wszystkich terenach walk, mogą 
więc w każdym czasie rozpocząć petrakia- 


cye pokojowe i przeprowadzić je z korzy» 
ścią dla siebie. Koalicya znajduje się w 
zupełnie innem położeniu to też obawia się 


nawet myśleć o zawarciu pokoju w chwili 


obecnej i zdecydowała się na ` podjęcie 


jeszcze jednej próby i rozstrzygnięcie woj- | 


Anglicy 
rozprawić się z flota niemiecką na morzu 


© ny. na. polu walk. © 


Przedewszystkiem usiłowali 
i zniszczyć ją ostatecznie. Gdyby im się to 
było udało, wówczas Anglia mogłaby prze- 
prowadzić daleko skuteczniejszą blokadę 


wybrzeża niemieckiego, oraz moglaby od- 


separować morze Północne od Baltyckiego. 
Zniszczenie floty niemieck'2j byłoby bar- 
- dzo na rękę dla rosyjskiej floty baltyckiej, 


F3 


która mogłaby. wówczas zupełnie swobod- 


nie rozwinąć działalność swoją. Wszystkie 


- te plany i zamiary angielskie spełzły na ni- 


czem, dzięki flocie niemieckiej, która po- 


trafiła należycie rozprawić się z przeważa- 


jącemi siłami angielskiemi i zadać Angli- 


kom ciężkie i koszłowne straty. | 
W kilka dni po bitwie morskiej nade- 
szła wiadomość o tragicznej śmierci Kitehe- 


nera, który zatonął wraz z okrętem angiel-- 


‘skim „Hampshire“ w drodze do Rosyi. 
Wraz ze śmiercią znakomitych ludzi u- 
miera ich idea, oczekiwanie, nadzieja, 


krótko mówiąc część siły moralnej stron- 
nictwa, po stronie którego dana osobistość 


zajmowała miejsce. Ze Śmiercią Kitchens- 
ra zatonęła bezwątpienia część nadziei an- 
gielskich. Kitchener prawdopodobnie nie 
- dopomógł Rosyanom w niczem. Jako stra- 


tegik. nie był on nigdy znakomitością. Po- 
siadał natomiast talent organizatorski, lecz 


- jeżeli płynął do Rosyi w celu zorganizowa- 

-> nia ofenzywy, to ta wycieczka jego nastąpiła 

- eokolwiek zapóźno, albowiem nie można 

'— organizować ofenzywy WÓWCZAS, gdy już się 
> rozpoczęja. SIE 

l Na krótko przed śmiercią Kitchenera 


- 'Rosyanie rozpoczęli swą wielką ofenzywę 
- właśnie w tej części terenu wschodniego 


(na której oczekiwały jej państwa central- 
> me. Dnia 4 czerwea rozpoczęli Rosyanie 


©, walki o wielkim zakroju na całym froncie. 


dolnym Sty- 


- poczynajae od Rafałówki nad y- 
Miejscowość 


-rem aż do granicy Rumunii. 


c. To - Rafałówka pamiętną jest z czasów walk 
(+. jakie toczył tu general Linsingen z Rosya-. 
© nami, którzy usiłowali posunąć się od stro- 


: Rosyanie, jak wiadomo, zaatakowali 
© wielkiemi siłami cały front austryacko-wę- 
- gierski, usiłując w ten sposób „wybadać“ 


-słabe punkta, na których mogliby liczyć 


-na przerwanie frontu austryaekiego. Rzu- 


a 5 “eili oni wielkie siły na skrzydła wojsk au- 


: dzy Czerniowcami a Dniestrem. :Wywola- 
-to fo ten skutek, iż Austryacy cofnęli swój 
w kierunku zachod- 


a w północ- 


front pod Ołyką, w 
nim nad Styr do Rożyszcz, 


_ Sroda, 14 Czerwca 1916 r. SEEM i 


lifycziy, 


Dziennik po 


fen, 


nej części Bukowiny nakazali wojskom 
swoim odwrót, ażeby stracić. kontakt z 
przeważającym nieprzyjacielem i uniknąć 
niepotrzebnych strat w materyale ludzkim, 
Przypuszezać jednak należy, że Austryacy 
nie wystawili na froncie wszystkich swych 
wojsk, i że rozporządzają licznemi rezer- 
wami, które zdołają przeciwstawić roz- 
szerzeniu się naporu rosyjskiego. 
Wczorajszy komunikat austryacki do- 
nosi, że odłączenie się wojsk austryacko- 


węgierskich od  Rosyan w północno = 


wschodniej części Bukowiny dokonane zo- 
stało wśród ciężkich walk straży tylnych. 


| Armia niemiecko - austryacko - węgierska 


walcząca pod dowództwem generała hr. 
Bothmera na froncie Strypy wykonała 
kontratak i odparła sily rosyjskie, które 


„usiłowały posunąć się naprzód w kierunku 


północno - zachodnim od Buczacza. Jed- 
nocześnie rozchwiał się w ogniu artylerył 


| austryackiej silny atak rosyjski na wzgórzu 


położonym na wschodzie od Wiśniowczy- 
ka nad Strypą. Na wschodzie od Kozłowa 
tóczyły się walki oddziałów wywiadow- 
czych. Na północnym - zachodzie od Tar- 


"nopola toczą się prawie bec przórwy gwii 


towne walki. Stanowiska w okolicy Wo- 


'robijówki przechodziły ciągle z rąk do rąk. 


Natomiast nad Ikwą i na Wołyniu, gdzie 
jeszcze onegdaj toczyły się gwałtowne wal- 


„ki, wczoraj panował względny spokój. Na 


zachodzie od miejscowości Kołki - wojska 
austryacko - węgierskie udaremniły pono- 
wne próby Rosyan przekroczenia Styru. 
Na pozostałych frontach terenu wschod- 
niego sytaucya nie uległa żadnym zmia- 
Ofenzywa rosyjska na terenie wschod- 
nim wpłynęła na pelepszenie się sytuacyi 
wojsk tureckich w Armenii. Rosyanie pra- 


wdopodobnie odwołali znaczną ilość wal. | 


czących tam wojsk swoich, przez co osłabi- 


li centrum armii kaukaskiej. Kierownie- | 


two armii tureckiej postarało się wyzyskać 
odpowiednio tę sytuacyę i przeszło do 
gwałtownych kontrataków. 


ków ofenzywie w kierunku Mamachatun— 
Erzerum, towarzyszy powodzenie. 
| Na terenie zachodnim i 


walki, lecz nie wpłynęły na jakąkolwiek 
zmianę frontów zajniowanych przez armie 
walczące w ciągu dni ostatnich. 
~- Na terenach bałkańskim i albańskim 
panował spokój. 


fomnilat trec 


Konstantynopol, 13 czerwca. (T. wł). | 


Główna kwatera donosi 12 czerwea: 
Na froncie Iraku zmian niema. 


Na froncie kaukaskim w ciągu walk miej- | 


scowych na prawem i lewem skrzydle wzię- 


"liśmy do niewoli pewną liczbę jeńców, oraz | 


zdobyliśmy wielką ilość karabinów. 


potyczka, o której donosiliśmy wczoraj, a | 
która zakończyła się rozgromieniem około | 
1000 kawalerzystów rosyjskich, miała miej | 


see około miejscowości Zappe.. 


"Dnia 10 czerwca przed południem pięciu | 
lotników nieprzyjacielskich rzuciło na Smyt- | 
-ne około 50. bomb, które zabiły „kilku mężr | 
czyzn, kobiet i dzieci, oraz zburzyły kilka do | 


MÓW.  -. 


Committ rosyjski. a 


neralny donosi 10 czerwca: => i 
Wczoraj Jego Cesarska Mość 1 Naj. 
wyższy Wódz, otrzymał od Prezydenta Rzeczy» 


pospolitej francuskiej następującą depeszę: 


Komunikaty | 
tureckie donoszą, iż podjętej przez Tur- 


| włoskim w | | 
ciągu doby ubiegłej nie wydarzyło się nie | 
znamiennego. Toczyły się liczne i krwawe | 
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: stal się więcej ożywiony. 


ŁA precenenia EWA aema BE ammen anama ea 


GQGŁOSZERIA w Królestwie Polskiem? 
Zwyczajne: 30 ten. za wiersz pelitowy jednoszpaltowy (na stronie 
sześć szpalt). 
Brebtie: 6 fen, za wyraz, najmniej 50 fen. > 
Badesłane (po tekście): 1 Mk. za wiersz petitowy czteroszpaltowy 
Ńekrologi: 40 fen. za wiersz pefitowy czteroszpaltowy. 
W dzłals handlowym: 1 Mk. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 


DADEGOGGGAEE 


Będzinie. 


BERLIN. (Urzędowe). Wielka Kwatera Główna donosi 13-ge czerwca: 


| Wschodni teren walk: 

Nad Dźwing, na poludniowym - wschodzie od Dubeny ogień artyleryi na 
szej rozproszył brygadę kawaleryi rosyjskiej. 
- Na północnym - wschodzie od Baranowiez ogień artyleryi nieprzyjacielskiej 
„ Armia generała hrabiego Both mera odparła wszystkie ataki nieprzyja- 
ciela na zachodzie od Przewioki. | 

Pod Podhajeami lotnik niemiecki zmusił do lądowania podczas walki po- 
wietrznej latawiec rosyjski. Kierownik i obserwator —olieer francuski — wzięci z0- 
stali do niewoli. Latawiec zabrano. 


Zachodni teren walk: | 
Na części nowych naszych stanowisk górskich na południowym - wschodzie 
od Ypres z dniem dzisiejszym toczą się miejscowe ataki angielskie. i 
Na prawym brzegu Mozy, po obydwóch stronach stoków, ciągnących się na pe 
łudniewy - zachód od fortu Douaumont, posunęliśmy linie nasze naprzód. 
| | - Bałkański teren walk: 
Nie nowego. Aa | 


- Naczelne Dowództwo Wojskowe, 


WIEDEŃ. Urzędowe donoszą 13-g0 czerwca: 
| | Rosyjski teren walk. 


Nad Prutem, na południu od Bojan odparty został atak rosyjski. 
"Doe Sadagóry, Śniatynia i Herodenki wkroczyła kawale 
rya nieprzyjacielska. 
Pod Burkanoewem nad Strypa 
tarcia resyjskie. | 
| Na północnym - zachodzie od Tarnopola wojska nasze znajduja się w walce 
bez przerwy. 5 | | 
Pod Sapanewemogniem dział naszych przeszkodziliśmy Resyanom w wyko- . 
naniu ataku. | | 
- Na południowym - zachodzie od Dubna przepędziliśmy oddział kawaleryi nie- 
przyjacielskiej. | | | 
Na Wołyniu jazda nieprzyjacielska osiągnęła okręg Forczyna. 
szej części panuje spokój. | 
Pod Sokalem nad Styrem pchnął nieprzyjaciel wojska swoje naprzód de 
ataku, został jednak odrzucony. m; 
Także pod Kolkami nie powiodły się wszystkie zamiary rosyjskie przekro. 
czenia rzeki. Liczba wziętych tu do niewoli jeńców zwiększyła się do 2000. 


nie powiodły się liczne na 


Pe więk: 


Włoski teren walk: 
"Na froncie pomiędzy Eez aBrentą i na froncie Dolomitów ed czasu dé 
czasu, w chwilach pomyślniejszych warunków pogody, walki artyleryi stawały się 
bardzo żywemi. Na wielu punktach wznowili Włosi swe bezowocne ataki. 


Albański teren walk: 
Bez zmiany. | 
Zastępea szefa sztabu generalnego 
von Hoeffer 
Feldmarszalek - porucznik. 


zw EZ ZZO 


niralicyi austryackiej. 


€ WIEDEŃ. Urzędowe donoszą 13-g0 czerwea: 


Sprawozdanie a 


- Rano, dnia 12 ezerwea, trzy nieprzyjacielskie łodzie torpedowe włargnęły de 


| portu w Parenzo. Przepędzone one zostały bateryami obronnemi, oraz latawcami 
Petersburg, 11 czerwca. Wielki sztab ge- | 


Ogień ich dział był bezskutecznym. Uszkodzony został tylko mur i dach. Nikt nie 
został zraniony. Natomiast lotnicy i baterye dosięgly celu. | 


Dowództwa tloty. - | 


a 


„Wielkie zwycięstwo, jakie, w pomyślnem 
współdziałaniu operacyjnem ze szłtabami ge- 
neralnymi koalicyi, zdobyła Rosya, jest poięż- 
mym przyczynkiem do powodzenia ogólnego. 
Gdy pod Verdun armia francuska mężnie i 
niezwycię”enie opiera się ponawianym ata- 
kom niemieckim, dzielni żołnierze Waszej Če- 
sarskiej Wyskości zadały krwawą klęskę nie- 
przyjaciołom naszym. W radosnem  podnie- 
ceniu, wskutek szczęśliwej wieści, Prancya 


prosi Waszą Cesarską Wysokość o przyjęcie 


mych szezerych życzeń zarówno dla Waszej 
Cesarskie] Wysokości, jak również dla dziel. 
nej armii. E 
podp. Raymund Poincare*, 

Front zachodni: Wojska generala Brusi- 
lowa prowadzą dalej ofenzywę i pościg za 
nieprzyjacielem. 
mi nieprzyjacielskiemi wojska nasze prze- 
kroczyły Styr, na północ i na południe od 
Łucka. Oddziały, które przeprawiły się już, 
ścigają nieprzyjaciela, który usiłuje oprzeć 
się w stanowiskach położonych dalej wstecz. 

Galicya: Na przestrzeni Hladki — Ce- 
hrów, na północnym ~ zachodzie od Tarnepo- 
la, trwa dalej energiczna walka o kilka 
wzgórz, które przechodzą z rak do rąk. Bel. 
gijskie samochody opancerzone oddają na- 
szym wojskom doniosłe usługi. Przerwanie 
frontu nieprzyjacielskiego nad Strypa pocią- 
gnęło w następstwie objęcie przez nas w po- 
siadanie całego utortylikowanego brzegu Stry- 
py. 10 czerwca o brzasku wojska nasze wtar- 
gnęły do Buczacza i podczas ataku wzdłuż 
Dniestru zdobyły wieś Ścianka (16 klm. na 
południowy - zachód od Jazłowca). We wsi 
Złoty Potok (10 klm. na południowy - zachód 
od Jazłowca) zdobyliśmy wielki park amuni- 
cyi artyleryjskiej wraz z amunieyą karabino- 
wą, atak trwa dalej. 


Front północno - zachodni: Na froncie 
Dźwiny w wielu miejscach odbywają się wal 
ki artyleryjskie. W nocy na 9 czerwca Niem- 
cy rozwinęli wielką czynność artyleryi i mio- 
taczów min przeciw niektórym  podsekcyom 
stanowisk pod Dźwińskiem. Pod Krewo na 
południe od Smorgoniów nieprzyjaciel usiło- 
wał wielokrotnie podejść do naszych stano- 
wisk, za każdym razem ustępował jednak pod 
naszym ogniem. Nad Kanałem Ogińskiego 
miejscami toczą się ożywione walki ogniowe. 

Front kaukaski: Pod Trapezuntem woj- 
Ska nasze wyparły nieprzyjaciela ze stano- 
wisk jego, położonych na zachód od miasta 
Plałang. Kontrataki tureckie rozchwiały się 
z TR stratami po stronie nieprzyja- 
ciela. 


PLO NE DEM 


Komunikaty francuskie. 


Paryż, 12 czerwca. (T. wł). — Urzędo” 


wo donoszą lÍ czerwca po poł: 

Na brzegach Mozy, na froncie na pół- 
noc od Verdun. trwa gwałtowna walka 
artyleryi. 

Na lewym brzegu Mozy rozżchwiały 
się zupełnie dwie próby Niemców, jedna 
wymierzona przeciw wzgórzu 304, druga 
na wschód od tego wzgórza. 

Na prawym brzegu Mozy piechota nie 
bierze udziału w walkach. 


W lesie Apremont dwa niewielkie od». 


działy niemieckie wtargnęły do najbar- 


dziej wysuniętych części linii francuskiej, 


zostały jednak stamtąd wyparte ze strata- 
mi po zaciętej walce. 

Paryż, 12 czerwca (T. wł.) —Urzędowo 
donoszą 17 czerwca wiecz.: 


Z frontu na północ od Verdun pod- 
czas dnia nie donoszono wcale o akcji 
piechoty. Artylerya nasza zwalczała sku- 
tecznie baterye niemieckie, które ostrzeli- 
wały szczególnie okolicę na północ od fol- 
u Thiaumont i na zachód od fortu 

aux, 


sma am 


Paryż, 13 czerwca. (T. wł). 
donoszą 12 czerwca po południu: 

Na zachodzie od Soissons artylerya fran- 
euska zniszczyła szańce nieprzyjacielskie i 
spowodowała wybuch wśród linii przeciw- 
nika. 

Na lewym brzegu Mozy bombardowano o= 
kolicę Chattancourt. > 

Na prawym brzegu Mozy w odcinkach na 
północy od Souville i Tarannes toczyła się o- 
żywiona walka artyleryi. W ciągu ostatniej 
nocy Niemcy skierowali atak na rowy ochron- 
ne na zachodzie od fortu Vaux. Zostali oni 
w zupełności odrzuceni. 


ze 


Paryż, 18 czerwca. (T. wł.). Urzędowo 
donoszą 12 czerwca wieczorem: 

Na prawym brzegu Mozy po potężnem 
przygotowaniu przez artyleryę, skierowali 
Niemcy w ciągu całego dnia ataki na stano- 
wiska nasze na północy od fortów Thiaumont. 
Pomimo znacznych, rzuconych do ałaku sił, 0- 
raz gwałłowności szturmu, nasz ogień zatoro- 


Urzędowo 


wy, Oraz ogień naszej piechoty, powstrzyma- - 


ły przeciwnika, który poniósł ogromne straty. 
Ostszeliwanie rozprzestrzeniło się na cała ©- 
kolitę na zachodzie i południu od fortu Vaux, 
na naszą drugą linię w odcinkach Souville i 
Seratnes. | 


W walce z tylnemi straża- 


Na lewym brzegu Mozy toczyła się walka 
artyleryi bez udziału piechoty, na północy od 
Chatfanceurt. RS ZAW 


Komumikaiy włoskie, 


G o | D 21 N K POD 


fi 
$ 


zna Pan za właściwy. a 
t 


Rzym, 12 czerwca (T. wł.).— Glówna 
kwatera donosi: W ciągu dnia wczoraj- 


szego przeciwnik skoncentrował swe siły 


na niewielkiej części naszego frontu na 
południowym zachodzie od Assiago, 

Po gwałtownem ostrzeliwaniu. zwarte 
masy nieprzyjacielskie, w sile jednej dy- 
wizyi, wielokrotnie rzucały się do ataku 
na stanowiska nasze na górze Lermerle, 
Zostały one odrzucone końtratekiem, po- 
nosząc ciężkie straty i pozostawiły w na- 
szych rękach przeszło 100 jeńców. 

Ofenzywa nasza rozwinęła się na prze- 
strzeni od Ecz do Brenty. 

Piechota nasza przy energicznem par- 
ciu artyleryi poczyniła nowe postępy na 
obu zboczach doliny Brand, wzdłuż Posi- 
ny, w Astachu, w dolinie górnego biegu 
Frenzela i na lewym brzegu strumienia 
Maso. s 

Na froncie Isonzo, wraz z udatnemi 


Autor owego listu kończy go slo- 
wami: Jestem w prawie npoważnić Pana- 
do zużytkowania ` powyższego przoostar. 


wienia stanu rzeczy w sposób, który u~ 
„Nieuwe Courant* dodaje, iż spodzie» 
wa się, że w zapowiedzianej swego czasu 
księdze pomarańczowej znajdą bliższe wy- 
jaśnienia dotyczące kroków, jakie rząd 
holenderski peczynił w tej sprawie, 


Dienzywa rosyjska | 

Wiedeń, 13 czerwca (T. wł)—7 wo- 
jennej kwatery prasowej. donoszą 12 
czerwca: Rosyanie rozszerzają wiadomo- 
ści jakoby Austryacy stracili dotychczas 
przeszło 100,000 ludzi, 
ilość materyału wojennego. Nie można 
twierdzić jakoby Austryacy ponieśli tyl- 
ko nieznaczne straty w walkach toczą- 


„cych się od kilku dni na calym froncie, 


przedsięwzięciami piechoty naszej, trwały | 


jednocześnie walki artyleryi. 

Rzym, 13 czerwca. (T. wL). 
kwatera donosi 12 czerwca: 

W dolinie Brent;y, w odcinku Pasiny i na 
linii Posina — Astach trwało weroraj w. dal- 
szym ciągu posuwanie się naprzód piechoty 
naszej, pomimo, iż pochód ten był wielce u. 
trudniany silnym egniem artylerzi nieprzyja: 
cielskiej, oraz przez śnieg i burzę Śnieżną. 

Dwa kontrataki niejprzyjaciela w kierun. 


Główna 


ku na Corni Alti, oraz w okolicy Campiglia, 


odrzucone zostały z bardzo ciężkiemi dla nie- 
przyjaciela stratami. 

Na płaskowzgórzu „Siedm Gmin“, na po- 
łudniowym - zachodzie od Sehlegen nasze 
wysunięte naprzód oddziały, po przekroczeniu 
doliny Canaglia, ruszyły w kierunku polu- 
dniowo - wschodnich stoków Monte Cengio, 
oraz w kierunku na Monte Barco i Monte Bu- 
sibollo. , | 

W dolinie Sugana wojska nasze posunęły 
się dalej ku strumieniowi Maso i odrzuciły 
dwa kontrataki nieprzyjacielskie w pobliżu 
Seurele. NE 


Skandynawski kongres pokoju. 
Sztokholm, 13 czerwca. (T. wł.). Donie- 
sienie Szwedzkiej Agencyi Telegraficznej: O- 


twarto tu skandynawski kongres pokojowy, 


obecni byli przedstawiciele stowarzyszeń po- 
kojowych trzech państw skandynawskich, o- 
raz delegaci Stanów Zjednoczonych, Holan- 
dyi, Szwajcaryi i Polski. l | 


Audyencga u Cesarza. 


Berlin, 13 czerwca. (T. wł.). Cesarz Wil 
helm dzisiaj przed południem przyjął na au- 
dyencyi prezydenta rzadowego, v. Jagova, i 
prezydenta policyi, v. Oppena. | 


W świetle faktów. 


Haga, 13 czerwca (T. wł.) — Gazeta 
„Nieuwe Courant“ zamieściła list pewnej 
osobistości zamieszkałej w Berlinie i u- 
trzymującej stosunki z niemieckiemi 
sferami urzędowemi, adresowany do je- 
dnego z czytelników wymienionej gaze- 
ty Holender w jednym zlistów do swe- 
go berlinskiego przyjaciela wyraził roz- 
czarowanie z powodu stanowiska zajętego 
przez Niemey w sprawie „Tubanti* i 
„Palembanga* Odpowiedź otrzymana z 
Berlina opiewa, że adresat zakomuniko- 
wał treść listu podsekretarzowi stanu, 
Zimmermanowi, i szefowi sztabu admira- 
licyi, admirałowi Haltzendorffowi Obecnie 
posiada on możność udzielić w tej spra- 
wie następujących informacyj: 

1) Niemcy nigdy nie przyznawały, 
by „Palembang“ lub „Tubantia“ miały 
być storpedowane przez okręt niemiecki 

2) Zaden z obu okrętów nie został 
storpedowany przez okręt niemiecki. 

3) „Palembang“ uległ katastrofie w 
miejscu, w którem w odnośnym czasie 
nie przebywał żeden okręt niemiecki 

4) Torpeda. której kawałki odnale- 
ziono w szczątkach „Tubantii* była isto- 
tnie niemiecką. Torpedę tę w dniu 6 
marca pewna niemiecka łódź podwodna 
wyrzuciła przeciw  kontrtorpedowcowi 
angielskiemu, nie ugodziła go jednak. 
Po owym nieudanym ataku niemiecka 
łódź podwodna była zmuszona oddalić się 
ze względu na własne niebezpieczeństwo. 
W 10 dni póżniej nastąpiła ka tastrofa 
„Tubantii*, Sztab admiralicyi nie po- 
trafi wyjaśnić, w jaki sposób „Tubantia“ 
zetknęła się z torpedą, a na podstawie 
posiadanego materyału nie jest również 


w stanie ani potwierdzić ani też zaprze-- 


czyć wyjawionemu przez prasę przypu- 
szczeniu, jakoby torpeda była wyrzuco- 


straty te jednak nie przekraczają 
zwykłych, normalnych granic  Rosyanie 
oceniają prawdopodobnie straty austry« 
ackie według skali strat własnych, któ- 
re są niesłychanie wielkie, do czego Ro- 
syanie przyznają się sami. 


Anglia pokłada nadzieje w Rosi. 
Amsterdam, 18 czerwca. (T. wi) An- 
gielska opinia publiczna koncentruje się os. 


"becnie całkowicie na terenach walk. Gorąco 


omawianą jest nowa ofenzywa rosyjska, skie- 
rowana przeciwko Austro - Węgrom.: Dzien. 
niki wyrażają się, iż sukcesy rosyjskie na 
wschodzie przyczynią się do „decydującej 
zmiany przebiegu wojny”, pomimo sukcesów 
niemieckich na terenie zachodnim. 


7 frontu włoskiego. 


Berlin, 13 czerwca. (T. wł). Według 
zdania gazety „Deutsche Tageszeitung“, rosyj- 
ska ołenzywa dywersyjna nie powstrzyma bu- 
rzy, gdyż ogół strącił już wiarę we wszelkie 


powodzenie wobec dzisiejszej sytuacyi mili- 


m mamisa ARS ś > e A 


na przeciw „Tubantii” przez okręt an- 


cjelski, czy też niemiecką łódź podwod- 
ną zdobytą przez Anglików. 


, ule nowego zabini 
o + wamemu Boselli. | 


„tuacyę militarną i 


ternej. „Corriere della Sera“ nie dostrzega 
ulgi, jaką miała sprawić ofenzywa rosyjska, 
w południowym Tyrolu. Wątpliwem jest, czy 
Rosyanie zdołają nadal zachować dołychcza- 
sowe tempo ofenzywy. | 


| Przesilenie we Włoszech. 


Paryż, 13 czerwca. (T. wł.). Gazety pa- 


ryskie jako właściwa przyczynę przesilenia 


ministeryalnego we -Włoszech wymieniają sy- 
niezadowolenie ludności. 


yia wim 


Lugano. 13 czerwca (T. wł) — Podczas 


| rozstrygająceso posiedzenia w parlamen- 


cie włoskim panowało wie kie zawiesza- 
nie. Nawet słosowanie nie daie dokła: 


dneso obrazu stanowisk, jakie zajęły : 


poszczególne stronnictwa Jest nader 
znamiennem, a przez izbę zostało nrzy- 
jęte okrzykami zdumienia votum wzgjlę- 
cem gabinetu, wyrażone przez ex-mini- 
stra Luzattieso, który. jeszcze przed 
niedawnym czasem gorąco bronił gabine- 
tu Salan"ry. Mowa wypowiedziana przez 
Salandrę z początkiem posiedzenia, a o=- 
czekiwana przez izbę w najwyższym na- 
pięciu, była krańcowobeztreściwą Nader 
znamiennemi są słowa Salandry, podkre- 
lone przez izbę gwałtownym tumultem, 


"któremi minister zakończył swój opis 


sytuacyi na ironcie tyrolskim, Izba zro- 


zumiała, że owe ostre słowa zostały wy- 


mierzone przeciw dowództwu naczelnemu, 
znajdującemu się, jak wiadomo, pod oso- 
bistym kierunkiem króla. Salandra prze- 
mówił tedy po raz wtóry, chcąc wyja- 
śnić. że krytyka jeso nie była bynaj- 


mniej skierowana pod adreseni najwyż- 


szego dowództwa wojskowego, lecz prze- 
ciwnie była wyrazem sądu wydanegó w 


tej sprawie przez samo dowództwo.  Wo- 


bec tego kozłem ofiarnym został gene- 
rał-porucznik Brusati, komendant wojsk 


na granicy Tyrolu, zwolniony ze stano- | 


wiska na mocy decyzyi ministeryum. 
| Ponrót król, | 
Bukareszt, 13 czerwca (T. wł.)»—Do- 


niesienie Biura Wolffa: Wczorajszej nocy 
powróci tutaj król z podróży po Dunaju. 


Mastepea Salaniry. 
Genewa, 13 czerwca. (T. wl). Według 
doniesienia „Słampy”, Salandra- starał się u- 


czynić wszystko, aby zrzucić ze swych ramion | 


zbyt wielki dla niego ciężar rządu  Przesile- 
nie odpowiada tajemnym życzeniom Salandry. 


Powrót zrekonstruowanego  ministeryum Sa- 
landry wydaje się wykluczonym i możliwy 


tylko wtedy, jeśli wszelkie inne rozwiązanie 
okaże się niemożliwe. Jako następcę wymie- 
niają Bosellego. >. SSE 


Lugano. 13 czerwca. (T. wł). Utworze- 
ierzył deputo- 


zabinetu król pow 


Asz 


oraz ogromną 


plątywaniu. . | 


„stronie Rosyi. 
--+ Berlin, 13 


"Wedlug organu rządu rumuń: 
| torul“ w danym razie cho. 


___Nr. 164. | 


= Boselli liczy lat 78. Zajmował on jù 
pięciokrotnie stanowisko ministra. Do obję- 


"cia tak odpowiedzialnego posterunku, jakim 


jest stanowisko prezesa ministrów, posiada ou 
zaledwie umiarkowane zdalności, natomiast- 
odznacza się wielką nienawiścią do Austrya- 
ków. Bosellego upatrzono już w maju 1915 
t. jako następcę Salandry, lecz wówczas od- 
mówił on żądaniu króla, twierdząc, iż nie on 
uważał wojnę z Austryą za konieczną. o  . 


Na rubieży. 

Rzym, 18 czerwca (T, wł.). Doniesienie 
Agencyi Słefaniego: Na wczorajszem posie- 
dzeniu parlamentu włoskiego byli obecni 
wszyscy ministrowie, z wyjątkiem Daneo. Sa- 
landra zakomunikował, że wskutek głosowa: 
nia sobotniego, gabinet złożył królowi poda- 


nie o dymisyę. Król zarezerwował sobie zba- 


danie sytuacyi. Gabinet pozostanie na stano- 
wisku celem załatwienia spraw bieżących, o 
Taz celem zabezpieczenia porządku publiczne- 
go, korzystać będzie ze wszelkich petnomoc- 
nictw i ponosić będzie odpowiedzialność za 


wszystko to, co może być koniecznem do po- 


myślnego kontynuowania wojny. Bezpośred- 
nio po tem posiedzenie przerwano. W senacie 
Salandra udzielił tych samych wyjaśnień. Dzie 
siaj rano król powrócił do Rzymu. „Giornale 


„ddtalia' donosi, iż król przyjmie podanie 6 


dymisyę z własnych rąk Sałandry, poczem zas 
wezwie prezesa parlamentu i senatu. 


Głosy prasy niemieckiej. 

Berlin, 13 czerwca. (T. wL). Dzisiejsze 
dzienniki omawiają obszernie dymisyę gabi- 
netu Salandry „Lokal Ańzeiger" pisze: W 
Zielone Święta zeszłego roku nastąpiło wypo. 
wiedzenie wojny przez Włochów, w tegorocze 
ne Zielone Święta ministerynm, które wywo. 
lało wojnę, podaje się do dymisyi. Głosowa« 
nie w Izbie, prawdziwy nastrój Włoch, uwy- 
datniło nie tak wyraźnie jak w wielkiej 
liczbie tych, którzy nie byli na posiedzeniu... 
Z pemiędzy 508 deputowanych nie głosowała 
158. W chwili, gdy ojczyźnie groziło wielkie 
niebezpieczeństwo zmiany rządu, a nieprzyja- 
ciel dobija się do bram równiny weneckiej, 
większa część tych ludzi, którzy w swej więk- 
szości stanowili jądro dawniejszej  większo- 
ści Giólitiego mogła przyjąć na siebie ciężką 
odpowiedzialność za wstrzymanie się od gło- 
sowania tylko dlatego, że sytuacya wojsko- 
wa i polityczna jest tak rozpaczliwa, iż nikt 2 
nich nie miał odwagi brać udziału w jej roz 


- „Vossische Zeitung“ zaznacza: Rząd wie 
dzi się po-roku wojny opuszczonym -przez 
przedstawicieli narodu i pozbawionym wszel- 
kiego oparcia w kraju. Upokorzony musi o- 
świadczać królowi, że niema więcej siły, aby 
w ciężkich burzach, które sam wywołał, mógł 
utrzymać ster rządu w swem ręku. Polityce 
Salandry i SŚonnina zawdzięczają Włochy 


"wkroczenie Austryaków do Albanii, krwawa 


'ofiary nad Isonzo, oni odpowiedzialni są za 
grożącą utratę Tripolitanii, za zniszczenie 
kwiinącego dobrobytu Włoch, za rozszerzenie 
się Austryaków w górnych Włoszech i wresz 
cie za utratę honoru politycznego Włoch. 
„Tagliche Rundschau“ widzi w upadku 
Salandry nadciągającą burzę wewnętrznej re- 
wolucyi, która wznosi się coraz bardziej. La- 
wina ta zmiecie nietylko gabinet Salandry, 
lecz dosięgnie także tronu Wiktora Emanuela. 
Król, z łaski Boga i z woli narodu, zostanie 
-po wojnie przez naród niezawodnie wypę= 
dzony. - l A ASS | 
-„Berliner Tageblatt“ i-„Deutsche Tages - 
zeitung“ sądzą, że w wirze wojennym dymi- 
sya gabinetu włoskiego nie może być uważa- 
na za wydarzenie, które przyśpieszyćby mo- 
gło pokój. Jest ona tylko szczegółem, który. 
napełnia zadowoleniem umysły sprawiedliwe 


„Brat Brusafiego. 

 Frankiurt n/M. 13 czerwca. (T. wł.) 
„Frankfurter Zeitung“ dowiaduje się z Londy- 
nu, że generał Hugo Brusati, «brat. generała 
Roberta Brusatiego, ustąpił ze stanowiska ge- 
nerał-adjutania królewskiego, gdyż uchodził 
za przyjaciela księcia Billowa i byłego rzecz - 
nika neutralności. | 00, 0.03 200006 


- . Monlikf rumuńsko-osgiski. 
~ Bukareszt, 13 czerwca (T. wł.) = 
Energiczne stanowisko jakie zajął rząd 
rumuński w sprawie wtargnięcia oddzia- 
łów rosyjskich na terytoryum rumuńskie, . 
wywołało ogólne zadowolnienie. Dzisiaj 


--- Rząd rumuński zaprotestował u posła ro- 


-dlug doniesienia „Agence Roumaine“ dzien- 


kiej odwadze, z drugiej zaś o bezwarunkowej 


© no » kulturalnych, mniejszy trochę szereg to- 


Sa stauracyj, jedna cukiernia — to przecie wy- 


|, omawiające z entuzyazmem uroczysi; «bchód 


© lora; czasem jakieś przepojone żółcią pióro 
/ w takiej samej korespondencyi podawało o- 


|, warzyszenia — ale przecie to wszystko ra- 


|, mie, szerokiem i — jeżeli można się tak wy- 


>. |), Jak w każdem większem ' środowisku 


dkroczenie | granicy rumuńskiej. 
iast. „Berliner Tageblatt“ twierdzi, 


nr 


- przekroczenie granicy. 


0 Bukareszt, 18 czerwca (T. wł). — Do- 


- możliwem jest, że Rosyanie spróbo- 
wali jakie wrażenie wywoła w Rumunii 


H 


| 


i 


i 


| dobrą wiarę Grecyi. 


niesienie Biura Wolffa: Nie dalej, jak w | 


wtarynęło na terytoryum rumuńskie, gdzie 
> ich rozbrojono, gdy oto nocy wczorajszej 
„. znowu caly pułk kawaleryi przeszedł przez 


5 Prat na terytoryum rumuńskie. Wojska 
rumuńskie w Batoszanie. otrzymały rozkaz | 


 zażądania ustąpienia, a w razie potrzeby 
-nawet zmuszenia Rosyan do ustąpienia. 


- syjskiego i upoważnił posła rumuńskiego 


- > „w.Petersburgu do zastrzeżenia się u rzą” 
„du rosyjskiego. przeciw. podobnemu gwał- 


ceniu . nienaruszalności terytoryalnej. 


- + Oświadczenie dowództwa rosyjskiego. 


APRA 


, Bukar 


eszt, 13 czerwca (T. wł.) —We- 


nik oficyalny „Vittorul* pisze co nastę- 
puje: Przypuszczenia nasze potwierdziły 
' ię. Dowodzący wojskami rosyjskiemi po 


l _ tamtej stronie Prutu oznajmił, iż absolut- 


„nie nie wiedział nie o tem, iż jeden z od- 
„działów jego przekroczył granicę Rumunii. 
Wyjaśnił on, iż natychmiast po otrzyma- 
niu wiadomości o tem, zarządził wszelkie 
konieczne środki, ażeby naprawić omyłkę 
- inie dopuścić do powtórzenia się czegoś 
-. podobnego. Według ostatnio otrzymanych 
wiadcińości, wojska rosyjskie: opuściły 
- miejscowość Ramoricę i najbliższy teren. 


C.. E fronfa: macedońskc ego. 

Saloniki, 18 -czerwca (T. wł.) —Agen- 
cya Havas'a donosi: Latawce francuskie 
bombardowały w ciągu ostatniej nocy licz- 
ne: stanowiska Bułgarów wraz z fortem 
Ruppel A 2 > 
Pany Sama, 0o 
-;„Bnkareszt, 18. czerwca (T. wł) — Z 


Balonik donoszę tutaj: Walki artyleryi 
trwają. Generał Sarrail zachowuje de- 


fenzywę. Podobno. zamierza on jednak: 


zająć awallę, by znieść rzekomo poszu- 
- kiwana tam podstawę. operacyjną nie- 
mieckich łodzi podwodnych, gdyż niepo- 
koi ona w wysokim stopniu czwórporo- 


. zamienie | 


OR: - Profes! Meg. oo 

|. Paryż, 13 czerwca. (T; wł.) — Biuro 

© Wolfa donosi: Według wiadomości otrzy- 
- Manej- przez gazetę „Temps* z Aten, 

-rząd grecki upoważnił swych przedsta- 
 wicieli do założenia protestu wobec 


Prezes. 


A R humoresek życiowych. i 
|. Jeśliby ktoś się odważył powiedzieć, że 
w Bielcach życie płynie wąskiem korytem — 
świadczyłoby to z jednej strony o niebyle ja- 


-złej woli takiego krytyka. 
czego nie brakowało Bielcom. 

- lmstytucye samorządne, szkoły rozmaite- 
go typu, cały szereg stowarzyszeń filantropij- 


Bo w istocie pi- 


warzysbw o charakterze przyjemnościowo- 
sportowym, parę kas pożyczkowych, parę re- 
-. mowny dowód żywołności miasta o trzydzie- 
stu tysiącach mieszkańców. ; 
. -Gdyby ktoś obcy, przyjezdny, zechciał 
- „cokolwiek uważniej przysłuchać się rozmo- 
- wom, prowadzonym codziennie na werandzie 
"_ cukierni- przeż stałych gości — przekonałby 
© się, ż6 mieszkańcy Biele składają się z sa- 
(mych prezesów, dyrektorów, mecenasów, 
„radców i innych uitytulowanych działaczy, po- 
-Bwięcających niemal całkowicie swój drogo- 
"cenny czas i pracę na korzyść miasta i jego 
co mieszkańców. i aa w 3 
„ « Czasem w gazetach stolecznych  ukazy- 
wały się anonimowe korespondencye z Biele, 


imienin łego, czy innego prezesa, alb. dyrek- 


strej krytyce działalność tego, czy innego sto- 


=o zem wzięte, świadczy wymownie, że w Biel- 
"fach życie płynie nie wąskiem, ale przeciw- 


|, razić — wielostronnem korytem... 


 dmdzkiem — faksamo w Bielcach, na tysiąc 


( Jmdzi miu: i pracy ofiarnej, a owocnej zna- 


j **leźć można było jednego mieszkańca, należą- 
tego do ogólno-ludzkiei rodziny leniuchów. 
Tak więc na Bielce w: adlaby liczba 30 ta- 


kich jednostek. Liczba io — każdy przyzna— 


e piątek, około 40 kawalerzystów rosyjskich |. 


airas. i 9 dy gory EWY EW 
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państw koalicyi przeciw blokadzie wy- 
brzeży, Protest rządu SO Z0-. 
stanie następnie uzupeiniony przez me- 
moryał, który odmalu ść | 


EZIO ZPO ZATO DRO 


-entzeos="wyrmany ma pojedynek, 


Genewa, 13 czerwca (T. wł.) —Depu- 


towany grecki, Strapos, wyzwał na poje- ` 


st 
r 


dynek Venizelosa, ponieważ obrażony Zo- 
stał przez niego podczas wywiadu. - 


Sukces fureckiej łodzi podwodnej. 


Nofia,13 czerwea (T, wł). — „Kam- 
bana” donosi: Turecka łódź podwodna 
zaiopiła pięć. rosyjskich okrętów tran- 
sportowych, które usiłowały przewieźć 
amunicyę i materyał wojenny z Sewa- 
stopola do Hrzerumu W Odessie oba- 
wiają się 


flotę turecką. 


-- Rozkaz admirała: Jelizog. | 
Amsterdam, 13 czerwca. (T. wL). Admi- 

rał angielski, Jelicoe, skierował do floty roz- 
kaz, w którym wyraził swe zadowolenie z ob- 
sługi okrętów przez załogi podczas bitwy mor- 
skiej. Rozkaz głosi między in.: „Niepomyś!- 
na pogoda nie pozwoliła okrętom wszelkiego 
rodzaju odnieść oczekiwanego zwycięstwa. 


pić, ażeby nieprzyjaciela były mniejsze. Je- 
stem dumny ż tego, iż dowodzę iletą, której 
załoga składa się z takich oficerów i takich 
marynarzy... . . ; 


Wobory w Sforach Zjednoczonych 


Waszyngton, 13 cze'wca (T wL) == 
Doniesienie. Biura Wolfa: Hughes zracyi 
otrzymania kandydatury na prezydenta 


Wilsont podtwierdził złożenie urzędu 
Hughes w depeszy, w której przyjmuje 
nominacyę na kandydata republikanów, 
oznajmił, że jakkolwiek wolałby pozo- 
stać sędzią, to jednak uważa za swój. o- 
bowiązek podjąć zadania, jakie 
mu stawia krytyczna chwila historyi na- 


rodowej Staje on w obronie praw oby- 
wateli amerykańskich na lądzie i na 
morzu. Stosunki zagraniczne Stanów 


Zjednoczonych uciepiały niezmiernie skut- 
kiem słabości i wahań polityki. Pochwa- 
la on nadewszystko program gotowości, 
oraz pogotowia przemysłowego na czas 
powojenny Jest on również za zredu- 

owaniem ceł wwozowych oraz za po- 
czynieniem zarządzeń zmierzających do 
rozwoju handlu amerykańskiego. O po- 
lityce Wilsona Hughes powiedział, co 
następuje: Pełne odpowiedzialności kie- 
rownietwo spraw dyplomatycznych z za- 


dak małoznaczna, że nie wario nawet o niej 
mówić ani wogóle wspominać... 

"I jak. w każdem bez wyjątku społeczeń- 
stwie są pracownicy i krytycy, tak samo w 
społeczeństwie bielckiem na ezterech praco- 
wników wypadał jeden krytyk. Świadczy to 
niewątpliwie o tem, że w Bielcach zdrowy sąd 
i umiejętność ierowania wyroków rozwinię- 
te były w sposób należycie doskonały... 

Taką „zdrowoinością* sądu i zdolnością 
„wyroczną” odznaczał się na gruncie bielckim 
zasiedziały i całemu miastu dobrze znany 
pan Terenowiez. 


cie na bruku bielskim. Piastował rozmaite 
posadki i posady — aż wreszcie doczekał się 
tych błogosławionych lat, kiedy to nie myśli 
się o niczem innem, tylko o pierwszem dniu 
każdego miesiąca — dniu w którym do kie- 
szeni chowa się zupełnie zasłużoną emerytur- 


* „8. 2 


kich. . 
Na. 
kieszeni emerytury i wyjmowaniu z kiesze- 
ni przegranej w bridga — upływały panu Te- 
renowiczowi lata... Uważał się nie bez słu- 
szności za uprawnionego do spędzania. cza- 


owocnego w emeryturę trudu, 
pan Terenowicz stał od ruchu społeczno-kul- 


w nim udziału bezpośredniego. Ale tylko 
berneśredniego. Bo pośrednio nan Tereno- 
"dotykał wszelkich spraw. | 


KOR 


stawionym przez siebie kandydatem, zwal- 
czając niezmordowanie przeciwnik*. Niech no 
tylko stanie sig coś godnego uwagi w. mie- 
ście — zaraz pan Terenowicz na werandzie 
cukierni zabierał głos, nie szezędząe swych 
zasobów zdrowego sądu i zdolności wyroko- 


dzi przedstawięnie teatralne, zaraz pan Tere- 


$ 
| 
i 


je sumienność i! 


ę podjęcia wielkiej akeyi przez 


Straty angielskie są ciężkie, lecz Śmiem wat- - 


granicą od początku było podporządko- 


wania, Niech no tylko grono amatorów urzą- 


sadzie wy- | wane prądom partyjnym, i dawaliśmy 
greckiego zo- j 


H 


światu widowisko z: niezręczności i zbyt 
późno przedsiębranych zarządzeń, które 
nie wystarczały, by odzyskać wpływy i 
powagę stracone w tak nieszcząsny spo- 
sób. Mądre przemówienia były  parali- 
żowane przez brak zdecydowania ich 


| siły. Pragnę, by dyplomacya nasza zno- 


i 


4 


aanren rantita SORRY KC 


; wu wydoskonaliła się i stanęła na wyż- 


szym poziomie. Amerykanie, czy to tu 
urodzeni, czy tu naturalizowani, nieza- 
leżnie od rasy, do jakiej należą, i od 
wiary, jaką wyznają, wszyscy mamy 
jedną tylko ojczyznę i ani chwili nie 
wolno nam zawahać się w swej lojal- 
ności. | | | 


Booseuelf zrzekł sig kandydatury. 


_ Haga, 13 czerwca (T. wł.).—Roosevelt 
zrzekł się ostatecznie swej kandydatury 
ze strony postępowych republikanów, by 
uniknąć rozstrzelenia głosów stronnictwa 
republikańskiego przy wyborach tegorocz- 


| nych. Wobec tego przypuszczać należ 


rzekł się urzędu sędziego. Prezydent | 


> myśli. 


A mrenani 


Pan Felicyan Terenowiez kilkadziesiąt 
lat przeżył enotliwie, bogobojnie a praeowi-. 


: dział czynny, 
~: =wojem vis a vis... 
wspomnianych przed chwilą instytucyj biek- - 

WESA EA ©. /. „tie śniło się nawet filizofom', —zaczęła się 
takiej podwójnej pracy—chowaniu do 


su na słodkiem „Farniente“ pc tylu latach - 
Dlatego też. 


turalnego miasta o tyle zdaleka. że nie brał | 


z całą pewnością, podczas wyborów, jako 
poważni kandydaci, wchodzić będą w ra- 
chubę jedynie: Hughes, jako kandydat re- 
publikański, i Wilson — z ramienia stron- 
nictwa demokratycznego. 


Hasta wyborcze. 


Nowy Yerk, 13 czerwea. (T. wł.). De- 
pesza iskrowa przedstawiciela Biura Wolffa: 
Hasła wyborcze, uchwalone przez republikań- 
ski komitet liberalny w Chicago, wypowiada- 
ją się za ochroną praw obywateli amerykań- 


skich w kraju i za granicą, na ladzie i na mo- | 


szu. Następnie głoszą one: Pragniemy poko- 
ju, sprawiedliwości i prawa, jesteśmy za u- 
trzymaniem honorowej neutralnośsi wobec 
państw walczących w wielkiej wojnie euro- 
pejskiej. Winniśmy spełnić wszystkie nasze 
obowiązki i obstać przy wszystkich naszych 
prawach, jako strony neutralnej, bez obawy 
i bez stronniczości. Następnie jesteśmy za 
pokojowem rozwiązaniem konfliktów między- 
narodowych i występujemy za urządzeniem 
dla tych celów międzynarodowego sadu roz- 
jemczego, | ni 

oreze stronnictwa postępowego 


Hasła wyb 
Roosevelia zawierają w zasadzie te same 


Zamól we Franegi s. 
|... Genewa, 13 czerwca. (T, wł.). Nomina- 
cya Hughesa sprawiła wielki .zawód prasie 
francuskiej, która nader przychylnie wypo- 
wiedziała się za Rooseveliem. W „Humanite“ 
Renaudel ze złośliwą radością docina dzien- 
nikarzom francuskim za ich przedwczesną 
propagandę na rzecz Roosevelta, którego do- 
tkliwa porażka winna obecnie wydać się klę- 
ską dla Francyi. : 


Aneena ODRA erroan 


równie zdrową, jak wszystkie wogóle jego są- 
dy i rady.. 

Na takiej „pośredniej“ pracy społecznej 
upływały panu Terenowiczowi dni i lała. 

: Ale stało się to, o czem „nie śniło się na- 
"wet filozofom“ — wybuchła wojna. 
byle jaka, bo wojna europejska. 
„each, które szły siale krok w krok za stoli- 
cą, zaczął się taniec - oryentacyi. 
melancholijny walczyk zmieniał się dość 
szybko w dzianskiego mazura, albo zawrot- 
ną oryentacyjną galopadę. Dokonywały się 
zmiany dam i miejsc oryentacyjnych, 


froncie. Jak w kontredansie 
przeciwko siebie pary, panowie szli do po- 
łowy, wracali do swoich dam, by za chwilę 
zmienić miejsca... Ea ` 
< Pan Terenowicz — choć zesztywniały mu 
już nieco członki — w tańcu oryeniacyjnym 
na werandzie w cukierni w Bielcach brał u- 


iańcząc do siedmiu potów przed: 
'...Aż wreszcie stało się znowu coś, o czem 


pośpieszna ewakuacya oryentacyi. Ewakuo- 
wśli się najpierw z werandy  cukiernianej, 
potem z miasta wodzireje hbieleccy — i pan 
[Terenowicz w szóstej figurze kontredansa, w 
ostatnich taktach galopady poczuł się nagle 
osamożnionym. Ale pozostał wierny Biel- 


com = nie cwakuował sie razem ze swą. 
` oryenłacyą. l 


(Zaczął sie nowy okres żyeia w Bielcach. 
 Pierwsz..  poewaknacyjnem  zarządze- 
niem było u:vorzenie milieyi miejskiej, Wte- 


dy pan, Terecowicz posłyszał wyraźnie prze- 


Niech no tylko ogłoszone będzie zebra- : 
nie wyborcze w tej czy innej instytucyi — za- | 
raz pan Terenowicz zaczynał agitacyę za wy- 


A NAREW, PORYWY 00 


nowicz zaopatrywał wszystkich w gotową 
przez siebie samego sporządzoną Tecenzyę, 


mawiający dv niego głos obowiązku. 
przy swem biurku i napisał list. 

-— Pomimo brzemienia lat, jakie dźwi- 
gam na swych barkach, czuję się jeszcze 
dość silnym, by spełniać swe obywatelskie o- 


Siadł 


na liste zwykłych szeregowców milicyi. 


kę i — choć nigdy nie stał na posterunku — 
uważał się za dzielnego obywatela - mili- 
"gyanta. z Oo |. 2 
©. Aliści w ślad za milicya poszły w długim 
szeregu jedne za drugimi przeróżne inne 0» 


I to nie 
W Biel- 


Spokojny, . 


i odpo- 
wiednio do zmiany położenia na bojowym ` 
stawały na- 


bowiązki. Proszę przeto o zapisanie mnie. 


-Z dumą włożył na głowę milicyjna czap- 


bowiązki: 
podsekcye, prezesury, w 


. taká stworzyć. 
` Bielcach.... Tyle namnożyło się ich w ostat- 


"stał prezesem. 


Myzys minisfergalty wo Włoszech 

_ Berlin, 18 czerwca. (T. wł), Według doe 
niesień dzienników medyolańskich, na wczo* 
rajszem posiedzeniu parlamentu, które wła- 
ściwie przeznaczonem było do zakomunikowa: 
nia dymisyi gabinetu, doszło do nader burzli- 
wych scen. Turati zaatakował rząd o bezczyn 
ność wobec rozruchów medyolańskich w ma- 
ju r. 1915, gdy lud niszczył własność prywat: 
ną obywateli niemieckich, austryackich, a na- 
wet szwajcarskich. Spodziewamy się, zakomu: 
nikował dosłownie Turati, że podobny gwałt, 
jakiego rząd dopuścił się wówczas, nie powtó: 
rzy się już więcej. Przy tych słówach zerwał 
się Z oburzeniem Salandra i krzyknął w stro- 
nę Turaiiego: to kłamstwo i nikczemność! Po- 
czem powstal ogólny tumult. Różne grupy obe 
rzucały się wzajem ciężkiemi obelgami. So- 
cyaliści atakowali szczególnie Salandrę. 
Przewodniczący, Mareora, nie był w stanie 
przekrzyczeć wrzawy. Salandra powtórzył 
przytoczone słowa. Socyaliści odpowiedzieli 
innemi obelgami i oskarżeniami. Wreszcie 
Salandra pochwycił tekę i opuścił swe miej. 
sce, tymczasem zaś socyaliści hałasowali w 
dalszym ciągu. Przy wyjściu z sali Salandra 
oburzony, rzucił swą tekę na stolik. Otoczyli 
go deputowani i starali się go uspokoić, lecz 
Salandra opuścił salę. l , 


marim meca 


Bern, 13 czerwca. (T. wł.). — Jak da 
nosi gazeta!,Messagero*, wychodząca w Rzy: 
mie, król przyjął wczoraj ponownie na 
dłuższej audyeucyi Boselliego, Wezoraj 
wieczorem Boselli nie stykał się z żadnym 
dyplomatą. Zapewniają wszakże, że dzi- 
siaj zamierza on konferować Zz prezesami 
obu Izb i wybitnymi dyplomatami, prze» 
bywającymi w Rzymie, ażeby następnie 
zakomunikować królowi, czy zechce przy. 
jąć zaofiarowaną mu godność. 


Mim OWE DW O 


Zamach na angielską pare królewska. 


Kolonia, 13 czerwca, (T. wł.).==„Kóln. 
Volksztg“ donosi, iż w angielskiej fabryce 
amunieyi w Stough, zatrudniającej wielu 
Belgów, dokonano zamachu na angielską 
parę królewską podczas zwiedzania przez 
nią fabryki. Z niewiadomej przyczyny 
wybuchnął szrapneł w pobliżu pary krós 
lewskiej. NEAR 


Wybory: w. Arqgenfynie. 
Buenos Aires, 18 czerwca. (T. wł). Hi 
polita, Yrogoyan obrano prezydentem, a Pela- 
gio Luna wice-prezydeniem  rzeczypospolite 
argentyńskiej. pol R 


. komitety, sekcye, 
iceprezesury, sekre- 


obywatelskie : 


taryaty... 
` Wyprężył naprzód, rwące się do czynu 0» 


bywatelskiego, ramiona pan Terenowicz, ale 
zadowolić się musiał czapką milicyjną, I 
„prawdopodobnie dlatego właśnie, że ona je» 
dna mu pozostała — rzucił ją w kąt i stał się . 
«znowu emerytem. Tylko emerytem... 
teki... 


Bez 


Patrzył, jak dokoła niego roiło się od 
prezesów, dyrektorów, sekretarzy — i w mil- 
czeniu przeżywał chwile nowego życia. Tyl- 
ko na werandzie w cukierni podawnemu wy* 
głaszal swe zdrowe sądy i racyonalne wyro- ` 
ki. W miarę powiększenia się liczby tych są» 
dów i wyroków zmniejszała się liczba znajo» 
mych pana Terenowicza. Dziś przestał mu 
się kłaniać ów prezes, jutro nie poznał go na 
ulicy tamten sekretarz. Stopniowo, stopnio» 
wo coraz bardziej -osamotniońym czuł sie 
dzielny milicyant bez ezapki. : | | 

Aż pewnego rana błysła pahu Terenowi- 
czowi myśl, która olśniła go odrazu. I or 
będzie prezesem — i to nie byle jakim pre- 
zesem, bo. w instytueyi, którą stworzy sam 
Twórca i prezes.. Te dwa tytuły zaprzątnę” 
ły całkowicie umysł pana Terenowicza. Cho» 
dziło tylko o to, by jaknajprędzej instytucye 
Ale jaką... Tyle ich jest w 


nich zwłaszcza czasach... 
“Na werandzie cukiernianej poznano ode 
razu, że coś się z panem Terenowiczem sta- 
ło. Resztki jego znajomych wybadywały go 
nieśmiało, co za przyczyna tej rapłowne, 
zmiany w usposobieniu — ale nie otrzymy: 
wały żadnej pozytywnej odpowiedzi. 
Wreszcie nurtującą go myśl wprowadził 
pan Terenowicz w czyn. Zwołał ogólne or- 
ganizacyjne zebranie w sprawie. utworzenia 
towarzystwia wioślarskiego w Bielcach. O 
czywiście, jako organizator i imicyator, Zo- 


„Dopiero na uroczystem otwarciu towa- 
rzystwa ktoś z zaproszonych. gości. zapytał 
nieśmiało, na jakim terenie działać będę 
wioślarze. W Bielcach nie było rzeki.. © 

Zygm. Michalowski. 


LODŽ 
Kalendarzyk. 
Dziś: AA 


Jutro: Wita i Modesta - 


Wschód słońca o godz. 4 m. 30. 
Zachód o godz. 9 m. 21. 


sze ae 


Zebranie. 
Dziś posiedzenie Rady związków i stowarzy” 
szeń. | - 
Koncerty. 
Helenów. Dziś koncert symfoniczny Ł. O. S, 
Rocznice. 
©nia 14 r. 1789. Motłoch paryski opanowuje Ba- 
styllę, której komendant. „nie 


cheia] bronić skutecznie. - 
śś 1782. Moskale zajmują Wilno.. 


a 1807. 


nemi Prusakami i Rosyanami, 


i | p e 8 + HE 
westa „nalujcie dzieci”. 
Kalendarzyk kwesty. 
Dziś. 
Wystawy: Obrazów, 
szkoły rzemiosł i polskich kursów pedagogicznych. 
Wykłady i odczyty na polskich kursach peda- 
gogicznych: Dziś ed godz. 5—6 pp. „Program wy- 
kladów arytmetyki w szkole elementarnej" (prof 
A Tomaszewski), godz. 6—7 „O kometach" (prot. 
Dominikiewicz), godz. 7—8 wiecz. „Kształcenie 
charakteru dziecka (prof. dyr. Szwajcer). 
Sprzedaż rabatowa v sklepach. .. : 
Konceri w ogrodzie Grand Hotelu o godz. 8 
wiecz. Drużyna śpiewacza przy Stow. handlowców 
polskich ; chór meski- -pod dyr. K. Fotygi i chór 
mieszany resursy rzemieślniczej chrz. pod dyr. 
o pensiga: orkiestra mow: pod. dyr. Le- 
waka 


Wystawa obrazów. l 


Wysławę podczas dwuch dni świątecznych 
zwiedziło kilkaset osób. Obfitująca w. arcydzieła 
wystawa budziła ogólny zachwyt i już podczas 
pierwszych dwóch dni zauważyć się dało zjawi- 


eko, że zwiedzający nie ograniczają się na. „jedno=" 


razowych oględzinach i powracają, by z uwagą 
módz szczegółowo obejrzeć wszystkie sale, z 

których każdy zawiera cenne i pod każdym wzęlę- 
dem wartościowe okazy. Spodziewać . się należy, 
że zainteresowanie, jako też liczba. «wiedzających 
wystawę wzrastać będzie z dniem każdym, .zwła- 
szcza, ża liczne sfery towarzyskie, zajęte pracą dla 


dobrej sprawy podczas pierwszych dwóch dni kwe- 


sty nie miały jeszcze czasu ani możności ze swej 
strony skorzystać z pierwszej w. Łodzi. oo zwie- 
dzenia pięknej wystawy. 


Teatr Polski 


We czwartek najbliższy odbędzie się w teatrze 
Żolskim przedstawienie amatorskie z. udziałem i 
pod reżyseryą p. Janusza Orlińskiego na dochód 
Kwesty. „Pan Jowialski“ w wykonaniu amatorów— 
to nielada atrakcya, nie można więc wątpić, że pu- 
bliczność nasza wypełni teatr po brzegi zarówno 
dle interesującego spektaklu, jak też dla przyspo- 
rzenia i w ten sposób funduszów wielkiej kwe- 
ście na atwo polską. 

Wystawa prac szkoły rzemiosł. . 


Na wystawie, która przez dwa dni świąteczne 
cieszyła się powodzeniem, objaśnień - -udzielają sta- 
le dyżurujący uczniowie, a między "godz. 3—4 od- 
bywają się codziennie pogadanki p. W.  Piaskow- 
skiego, nauczyciela rysunków. 


Z pol. kursów pedagogicznych. | 
Zarząd sekcyi 19 udzielił wystawie kur- 
sów różnych atrakcyj w postaci muzyki, de- 
Rai gry na skrzypcach i t p. Popisy te 
odbywają się w chwilach przer = 
kładami. Sio sai 
Onegdajsze wykłady PDP. Garlickiej i Do- 


minikiewicza odbyły się przy ma e 
dzonej publiczności. 


„0 wychowaniu narodowo, 
(Odczyt prof. Zawadzkiego). 


Prelegent wychodził z założenia, że jed- 
a8m z najistotniejszych naszych zagadnień na- 
zodowych — to sprawa wychowania. młodzie- 
ży, będącej przyszłością naszą i nadzieją le- 
pszego jutra dla Polski, Jednak nie wszyscy 
zdają sobie sprawę z ważności celu, do którego 
dążyć winniśmy. Wynika zatem potrzeba po- 
pularyzowania „kwestyj wychowawczy ch. 
Wszystkie środki wychowawcze zmierzają do 
wyrobienia w młodzieży siły i szlachetności 
charakteru, Prelegent przedstawił stopnie W 
tozwoju każdej jednostki, które winny nale- 


życie przygotować do spełni 
enia obowi 
a mianowicie: z ak awa 


wewnętrzną i d 
nastepnie ten w 
liwość w stosunku do innych ludzi, a zarazem 
do calego Społeczeństwa. Temsamem. osią- 
gnięta zostanie najwyższa idea — wychowa- 
nie — idea społeczna. W ychowanie. narodowe 
jest właśnie jednym z objawów 
ogólno-ludzkiego i z tego stanowi: 


ka ni e 
Ro mu zbaczać, mogłoby bowiem pay W 


uczynić wie- 


oo TEE ERICA AEK AE OZ A PTT AE KEY ck 


Wielka bitwa pod Frydlandem; 
cesarz Napoleon odnosi zwycię-. 
stwo stanowcze nad sprzymierzo-. 


jednostka musi osiągnąć sile. 
ojść do zgody z samym sobą, 
ewnętrzny rozwój zrodzi życz- - 


wychowania 


fotografij. amatorskich, | 


| rozwijać będą siłę, sprawność, rzutkość i pe-- 


GODZINA 


le złego, spaczyć charakter 
dzić do szowinizmu, który jest zaprzeczeniem 
zasady uczciwości i sprawiedfiwości ludzkiej. 
Nie należy zaszczepiać dzieciom polskim nczu- 
cia wyłączności narodowej, siać w ich czyste 
dusze ziarna uprzedzeń i nienawiści przeciw 


jakiejkolwiek narodowości. Jest to przeciwne - 


treści ducha narodu polskiego, który wydał 


takich wielkich szlachetnych mężów, jak Ko- ` 


ściuszko i „Mickiewicz. 


Wychowanie narodowe, zdrowo pojęte, 


pozostawać powinno w zupełnej harmonii z 


rozwojem społecznych i altruistycznych skłone. 


ności dziecka. Zmierzać ono powinno do roz- 


szerzenia zdolności kochania, wyćwiczonej w 


stosunkach rodzinnych, na rozleglejszą sferę 
związków międzyludzkich. Najżywiej bić bę. 
dzie serce dla swego narodu — to objaw na- 
turalny. Łatwiej bowiem przenieść nasze u- 
ezucia na ogół bliższy, mający z nami dużo 
wspólnego, niż na RO E i wielojęzyczną 
ludzkość, 
Wychowanie dążyć 
rozszerzenia tej sfery kochania na przeszłe i 


przyszłe pokolenia narodu. Młódź winna czuć. 


się spadkobiercą kulturalnych zdobyczy i tra- 
dycyj swego narcdu i twórcą dalszego jego 
postępu. Wielkie zadanie budowania. polsko- 
ści w duszy dziecka naszego przypada nie ty- 
le rodzicom ile szkole nietylko z języka, lecz 
i z ducha polskiej, wolnej od obcych wpły- 
wów, opartej na fundamentach pedagogiki 
rodzinnej, | l | 

Troska o byt narodu w przyszłości, o jego 
kulturę materyalną wskazuje, że w wychowa- 
niu młodzieży patryotyzmu w słowach nie wy- 


słarcza. Młodzież musi dojść do świadomości, 


że Ojczyzna — to gmach realny, który nieu- 
stannie z planem budować i wznosić należy, 
że nie wolno nie trwonić z dorobku przeszło- 
ści, lecz trzeba go w każdem pokoleniu wzma- 


eniać i pomnażać. Stąd wypływa konieczność 


wytwarzania w młodzieży naszej dzielności 


„praktycznej, usuwanie z jej charakteru wszy- 


stkiego tego, co mieści w ujemnym słowa zna- 


czeniu „gospodarka polska”, rozwijanie. po-. 


szanowania dla pracy gospodarczej (w war- 
szłacie, na roli, w przemyśle). Praca fizyczna 
uczyć będzie młodzież sprawności, dokładno- 
ści, budzić pomysłowość, bystrość, wiarę we 
własne siły, szącunek dla pracy i tych, co się 
nią zajmują. 

Szkołą praktyczną kształcenia uczuć go- 
spodarczych będzie własna sfera życia mło- 
dzieży. Od lat wczesnych aż do wieku dojrza- 
łości należy rozwijać w- młodzieży pierwiastki 
samorządu, w związkach i koperatywach, w 
planowem. organizowaniu oszczędności, samo- 
pomocy koleżeńskiej. To wszystko przyczynić 


się będzie do wytwarzania ściślejszych węz- 


łów koleżeńskich, do kształcenia tak p 
nej Polakom cnoty solidarności. © : 
Gry i zabawy zbiorowe, gimnastyka — 


wność ruchów celowych, oraz kształcić zmysł 
organizacyjny i wdrażać do karności. 

Wychowanie narodowe nie zaniedba też 
kształcenia uczuć religijnych, bez których ży- 
cie ludzkie będzie w treść ubogie. 

Gdy wyłuszczone zasady wychowańia, 
zgodne z najlepszemi tradycyami pedagogiki 
ojczystej szkoła wcielać będzie, zajaśnieje zo- 
rzą szczęścia nad Polską, zarysuje się w cud- 
nie pięknych kształtach gmach SOA? na- 
rodu. 


Z wystawy E 


W niedzielę otwarta została zorganizo- 
wana na rzecz kwesty ogólnokrajowej wysta- 
wa fotograficzna. iW skromnie, ale gustow- 
nie urządzonej salce zgromadzono prace kil- 
kunastu amatorów, które umyślnie, czy przy- 
padkiem harmonizują się i uzupełniają do- 
skonale, nadając wystawie całej wyjątkowo 
jednolity charakter. Rozumie się, są tu rze- 
czy słabsze i lepsze, ale jednoczy je wszystkie 
wspólna cecha, jednakie, nie wiadomo. zre- 
sztą, czy słuszne pomo cełów i zadań 
fotografii. 

Wystawa robi wrażenie miniaturowego 
salonu artystycznego, Ww którym, jak zwykle, 
przeważają pejzaże i portrety i tylko farbę, 
płótno i niezbędną dozę uzdolnienia, czy ta- 
lentu zastąpił aparat fotograficzny, . naczu- 


lony papier i pewien odbłysk artystycznych 


aspiracyj fotografującego. 
Fotografia oddała malarstwu tyleż. usług, 


co przyniosła mu szkody, gdyż ze Środka po- 
mocniczego, jakim być ona powinna, czyniono 


z niej sposób fałszowania sztuki. 

Przypominam sobie epigramat, złośli- 
wie charakteryzujący malarstwo polskie, któ- 
ry przed laty obiegał Monachium: 


Ein bischen Schnee, ein bischen Sand 

Ein bischen Kowalski, und bischen 
Brandł, 

Auch die Photographie dabei — 

Das ist die polnische Malerei! 


Jeśli jednak zbyt blizkie bratania się ma- 


larza z aparatem szkodę tylko przynieść mo». 
że jego sztuce, to przeciwnie malarskie pier- | 


wiastki, przenoszone i stosowane do fołogra= 
ii, wpływają do pewnego stopnia na podnie- 


sienie jej poziomu artystycznego, #3 stanowić | 


się | stowarzyszeń robotniczych, « które. odbedzie się o 


będą bezwzględny jej plus. Znajdujące. 
na wystawie pejzadże, podpisane przez KF. de 
G. lub niepodpisane widoki z Narwi i We» 
„Beci, zdjęcią z natury Pp. Grohmanów, lub 


dziecka, prowa- 
i wskazują, do jak pięknych rezultatów w od- 
„.twarzaniu natury dojść można przy: pomocy - 
aparatu fotograficznego, : 
„miejętna, a artystycznie wyszkolona ręka, Ale. 


4d zbyt natarezywe konkurowanie aparatu z 


„stanie bojem. 


środków, uwidocznianie i 


winno da dalszego 


"którymi tak. gęsto, 
ziemię, całe to zniszczenie kraji, które przez 


cznie musieli okradać z niego Fałatów, Chel- 


cenny materyał, do którego zwrócić się będzie 


zostanie pó nas dużo pięknych główek i pej- 


ma kilometrów ornej, polskiej ziemi it. d. 


śżeństwo, oraz następnie udzielał sakramentu 


się na wizytacyę kościoła. do Łagiewnik pod 


Ww fabrykach. Obliczono naprz., że grad wy- 
bił 10,000 kw. metrów szyb. Są niektóre za- 


takie np. - portrety prof. ` Dunikowskiego 


którym. kieruje u-. 


portret, czy pejzaż, pomimo wszystkich tech- 
nicznych udoskonaleń iotogratii pozostać mu- 
si i nadal wieczystem dominium malarstwa 


pendzliem i paletą artysty, nierównym pozo.: 


Nie na tem również zduje mi się wogóle. 
polegać zadanie fotogralii. Siłą jej jest szyb- 
kość działania, więc cel jej stanowić powinno 
bezpośrednie chwytanie obrazu, zbieranie. 
cennych dokumentów chwili, na których u- 
trwalenie malarstwo nie ma ani czasu, ani: 
uprzystępnianie 
faktów, które zanotuje pamięć ogółu, podanie 
i pisane słowo, ale które zyskałyby na tem 
wiele, gdyby poparł je prawdziwy, z życia sa- 
mego wyjęty i pochwycony obraz. 


Czyż wojna obecna, tragiczne: jej lady, 
niestety, los. usiał naszą 


długie lata będzie naszą stałą troską, za mało 
jeszcze daje tematu, byśmy. go szukać mieli na. 
włoskich plażach i lagunach weneckich? Czy 
w kominie, sterczącym wśród kupy gruzów, 
jak zwiędły badyl na jesiennej pustej ziemi. 
mało jest jeszcze , „Stimmungu“ byśmy konie- 


mońskich, czy Wy czółkowskich i naśladować 
przy pomocy aparatu ich siegi kisia leśne, 
polany górskie? 


Artyzm wykonania da. "8 się TON 
wszędzie i jest już dzisiaj warunkiem obowią- | 
zującym, ale nad to silenie się na „czystą sztu- 
kę” cenniejszą zdaje mi się być naprz. praca 
p. Daszewskiego, który zdołał zebrać ładną 
kolekcyę przyczynków do historyi chwili o- 
becnej i w kliszach tych pozostawi trwały, a 


kiedyś mogła nietylko ciekawość ludzka, ale 
i dążące do wszechstronnego poznania oko ba- 
dacza. 


Niestety jednak jednostka nie "zastąpi 
zgodnej pracy grupy, czy. „celowego zrzeszenia 
i w rezultacie pomimo postępów fotografii po- 


zażyków, a za lat sto ludzie będą: „musieli na 
wiarę przyjmować z książek opisy, że w roku 
1915 była wojna, że zniszczeniu uległo tyle, a 
tyle siedzib ludzkich, tyle a tyle  kwadrato- 


„Bt G. 


tla łódzka. 


(Ara kEKiG warszawski w Łodzi. 


„ "W pierwszym dniu Zielonych Świątek Ar- 
cybiskup warszawski Aleksander Kakowski, 
przybył do kościoła parafialnego św. Anny na 
Zarzewie, gdzie powitany został przez ks. 
prałata Wyrzykowskiego. Arcypasterz przy 
wizytacyi kościoła udzielał sakramentu bierz- 
mowania. W drugi dzień świąt dostojny gość 
w asystencyi duchowieństwa o g. 9 r. udał się 
do kościoła parafialnego św. Kazimierza na 
Widzewie, gdzie witany był przez zebrane 
Humy wiernych parafian. Po odbyciu uro- 
czystego ingresu do kościoła, arcypasterz za- 
mianował proboszcza parafii ks. Jana Al- 
brechta kanonikiem. Następnie odbyła się 
procesya urocżysta wokoło kościoła, poczem 
Arcybiskup celebrował pontyfikalne nabo- 


bierzmowania. Popołudniu Arcybiskup udał 


Zgierzem. 


Szkody. w fabrykach. - 
„W. miarę obliczań wzrastają. “rozmiary. 
szkód, spowodowanych przez burzę sobotnią, 


kłady przemysłowe, których Właściciele sza- 
cują swoje siraly na 10,000 rb. 


| anni 


z gminy y żydówiskikj. 

Ww niedzielę ubiegłą” odbyło się, pod prze- 
wodnictwem d-ra Józeia Sachsa, posiedzenie 
komisyi, udzielającej ludności: żydowskiej in- 
formacyj w sprawie szacowania szkód, ponie- 
sionych wskutek działań wojennych. Posta- 
nowiono. zredagować "odezwę, zachęcającą 
ludność do szacowania szkód. , Szczegółowy 
plan postępowania będzie ułożóny po porozu- 
mieniu się z odnośną komisyą szacunkową 

przy. okręgowej RAA opieus rej. 

z żyd. szkoły dla głuchoniemych. 


Zarząd szkoły poczynił starania, aby wy- 
chowańców . umieścić na 'letnisku. W szkola 
pobiera naukę 45 wychowańców. - 


z Bady związków i stowarzyszeń. 
"Ra dzisiejszem posiedzeniu „Rady, związków i. 


godz. 614. wiecz., omawiania : będzie sprawa zało- 


żenia kasy Sheirk dla pracownikow, PA to. 
-kotalczych. 


Ne ONO aś A © 


Zagonki. 7a 

Burza szalejąca nad Łodzią w sobotę 1 WYTZĘ > 
"dziła LI "jędzy innemi i na zagonkach szkody; prze: . 
ło zwracamy. uwagę dzierżawcom. zagonków, by 


przedewszystkiem przystapiłi . do obsypania karto 


-fli piez co ziemia zyska na pulchności, kapustę | 
Zaś, która została przez grad zniszczoną, sia Za 
stąpić nową. 


Girosiżne. zebranie. 3 


Naznaczóne na wczoraj ogólne "zebranie akeyo 
naryuszów Banku handlowego w Łodzi nie doszk 
do skutku z powodu aledoeiniażmiej ilości złoże 
nych akcj, | 
szem | ROAR 

É. 0. 8. w Helenowie. ; 

Vhty z rzędu „koncert symioniczny w Heleno: , 
wie odbędzie się w środę, dnio 14 b. m. 
gram zapowiada się imponująco. „Fau 


JA A a> 


8 F-dur" -— Brahmsa, „idyla Siegireda"" mm Wa - 
gnora i „Mazepa“ « Liszta == oto szereg utwo 
rów, którymi program koncertu poszczycić się - mo: 
że. Koncert poprowadzi p. Tad. Mazurkiewicz, . 


mao saa 


l Fałszywe io ; 
Wobec trudności, jaką przedstawia dziś. SEM S 


nie na mieście bonu rublowego, do Banku handle . - 


wego zgłasza się znaczna ilość biedaków, mająci - 


-do wymiany kilka lub nawet jeden tego rodzaję. 


banknot. W razie stwierdzenia, iż bon jest. fałszy 


wy, biedaków ogarnia rozpacz. W sobotę ublegiy = 


wielu niefortunnych posiadaczy bonów fałszywych 
zgłosiło się do banku. Jeden z obecnych, ksiądz, 
widzac zmartwienie biedaków, wymienił im kilka - 
bonów, co wywołało z ich strony oznaki RA 
wdzięczności. . | 


© oco 


Czego nie kradną... 


Z domu nr. 64 przy ul. Lipowej Dawidowi 
Dziubakowi skradziono 2 oo wartości 70 ch, 


Kradzieże. 


Przy ul. Południowej pod Nr. 16, dokonano 
włamania do mieszkania Ryfki Rakowskiej, skąd - 
skradziono 800 rubli gotówką, dwa złote zegarkł 
z dewizkami, 4 złote pierścionki z -kosztownym 
kamieniami, 2 srebrne naczynia stołowe, . kilkaną: 
ście kubków srebrnych i żakiet karakułowy, ra 
zem na sumę 6 tysięcy marek.  - 

Przy ul. Lipowej 64, Dawidowi Czubakowł 
srkadziono 23 a> rur olowianych, e: l 
270 marek. | : 


z Dąbrowy. 


o własna: „Gódz Pors- ka. 


| Kuchnia „dla "ubogich. na Redenie. — Oegielnie ; SAR 
i Koncert. na kwestę: 


Niedawno kuchnia dla ubogich : na a koloni? 
Reden ogłosiła sprawozdanie za. czas. swego 
istnienia (od dnia 6 grudnia. 1915 r. do dnia 
16 maja 1916 r.). 
nika, że w przeciągu 162 dni swego, istnienia 
kuchnia wydala, oprócz zapomóg w naturze, 
blizko 86.000 bezpłatnych obiadów, czyli śre= 
dnio przeszło po 580 obiadów dziennie. Koszt. 
jednego obiadu wynosił. niespelna 12 kalerzy, 

: Wypada tu z uznaniem podkreślić. hojne 
ofiary na rzecz kuchni, złożone przez c. i k. „Ko 
mendę obwodu Dąbrowa, które w.prowian-. 
tach i gotówce wyniosły przeszło . 10.000 kor. 

Dnia 15 maja r. b. kuchnią: została zame 
knięta, a remanent w prowiantach i gotówce, 
wynoszący około 1.000 koron, został przeka» . 
zany komitetowi opieki nad beaty w DR. l 
břowie. = 


W ostatnich czasach wzmogła | się ZNACZ 
nie działalność cegielni miejscowych. Skut- . 
kiem tego komitet pośrednictwa .pracy przy: 
„Radzie gminnej ogłasza, że potrzebuje zwy” 
czajnych robotników cegielnianych. "Warunki. . 
płacy wynoszą od 1 rb. e Raj do. i Tb. Do 
kop. dziennie. 


Dnia 4 b. m. arane miejscowej Ligi 
kobiet odbył się tu koncert na rzecz. komitetu 
Kwesty ogólno ~ krajowej pod hasłem „Ratuj 
cie dzieci”, Usłyszeliśmy p. Helenę Łowczyń- 
skę, znaną: śpiewaczkę: operową ze. szkoły. 
Reszkego w Paryżu. Śpiew. jej: wywarł. n 
słuchaczach bardzo silne wrażenie — i p- 


Łowczyńską po skończeniu: każdej mer BUU 


szano do naddatków. 


Deklamowała b. dadhie p. Walida - -Droi » 
'zdowska, b. artystka sceny poznańskiej, orat: 
grała na fortepianie p. Janina Nówakówna: - 

Sala miejscowego klubu, jedna z najpięk: = 


niejszych w Zagłębiu, wypełniona była po. 


brzegi. Doborowa publiczność nie szczędziła 


wykonawcom racz oklasków, E : 


se eara 


Z Krakowa. 


Na prowineyi rozwija się żywo. handel zamien: * * 


-ny w tej formie, że za paczkę ordynarnego tytoniu 


"dają kurę. Tego rodzaju tranzakcye są liczne; od- < 
“bywają się bez targu i dyskusyi: handlarz wyjmuje- 
| paczkę tytuniu, włościanin oddaje mu kurę. Sądy: 
„obwodowe i powiatowe zarządziły: aresztowanie pos: 
/ dobnych „kupeów”, wyzyskujących : nałóg. do pale 
nia. W- powiecie bocheńskim handel ten ma 
większe ronżidry. „a 


Pro - 
* — Wa 
gnera, „Burza“ —. Czajkowskiego, „Symfonia NE 


Ze sprawozdania tego wys -| 


pti wii. 


(0,40). Obok „Centralnego komitetu wybor- 
- tego”, który; jak to pisaliśmy, jest koncen- 
| jracyą realistów, endecyi i dwóch grup: postę- 
( powych, -— utworzył się „Centralny Komitet 
< demokratyczny”, znajdujący się obecnie w o- 
kresie organizacyjnym. Założycielami jego są: 
| poseł M. Łempicki, Wacław Sieroszewski, At- 
-tur Niwiński i L. Zieliński. | 


>.< W Komitecie tym skupiać się mają kie- 
© runki demokratyczne różnych odcieni. 

<- o Łącznie i w porozumieniu z Centralnym 

-. komitetem demokratycznym prowadzi akcye 

|, „Mieszczański Komitet wyborczy” zorganizo- 

= wany w Stowarzyszeniu „Zjednoczenie“ i 

ogrynny w klubie tegoż stowarzyszenia przy 

-oul Nowy Świat Nr. 37. Boe man: 

|. Władze zatwierdziły „Robotniczy Komitet 

|). wyborczy socyalistów polskich". Biuro jego. 
miesci się przy kuchni współdzielczej „Spo- 
"łem" przy ul. Szpitalnej. 


- Dotychczas zatem zorganizowały się trzy 


__ komitety wyborcze. Prawdopodobnie ożywią 
-oné nieco akcyę wyborczą, która, na ogół bio- 
/ rą0, rozwija się bardzo wolno. Zapisy na ti- 
-sty wyborców idą nadzwyczaj leniwo. Dość 

powiedzieć, że niektóre biura wyborcze w 


dzielnicach robotniczych, otwarte były w świę- | 


- ta, lecz-dobre chęci pracowników tych biur 
nie przyniosły korzyści, nikt bowiem nie zgło- 
„ sił się do zapisu. W kołach robotniczych nie 
© widać. najmniejszego -zainteresowania się wy- 
- porami. : : 3 
o W biurach, istniejących w dzielnicach ży- 
dowskich, napływ zapisujących się na listy 
wyborców jest nieco więcej ożywiony. - 
" Towarzystwo literatów i dziehnikarzy u- 
gządza dziś wieczorem zebranie dyskusyjne, na 
którem omawiany będzie stosunek Towarzy- 
stwa do sprawy wyborów do Rady miejskiej. 


Kronika warszawska. 


+7. Nazwy komitetów. | 

(79. (o) Jak się okazuje już dwa komitety wy- 
borcze nazwały się „centralnemi*. Dla unik- 
nięcia nieporozumień wyliczamy je w kolei 


ogłoszenia ich organizacyi: > = 000 
-. Centralny komitet narodowy (nar.-lem., 
„  realiści i dwie grupy postępowe); . . 

_ Łempiekim i „o 
© Robotniczy komitet socyalistów polskich 
(prezes: Gustaw Daniłowski). sa 

-Podobno ma jeszcze powstać kilka innych 


„1 Sieroszewskim na czele). . 


Komitetów. : 
> Zebranie przedwyborcze metalowców. 
` {oy Dnia 12 b. m. odbyło się w lokalu ki- 
nemałografu „Express“, Wolska 8, zebranie 
' robotnicze w sprawie wyborów do Rady miej- 


o skiej, zwołane przez Związek zawodowy robo- 


tników przemysłu metalowego. l 
-Wobec przepełnionej sali (około 500 osób 
obecnych) wygłosił dłuższy referat p. W. Si- 
korski o zadaniach samorządu miejskiego. 
"Dla dzieci rezerwistów. | 
| (o) Wobec rozwiązania Kurałoryum nad 
rezerwistkami, Komisya likwidacyjna zwróci- 
ła się do zarządu miejskiego z propozycyą 
przyjęcia przez miasto założonych przez Kura- 
toryum trzech szkół dla dzieci rezerwistów. 
"W. parku Mloeińskim. 

(o) Sekcya plantacyj miejskich opraco- 
wala i przedstawiła zarządowi miejskiemu 
projekt zbudowania w parku młocińskim đo- 
mu dla administracyi i służby. 


486.000 rb. dla żydów. 
- (o) W przeciągu ostatnich dwóch tygodni 


gmina żydowska w Warszawie otrzymała od | - 


- herlińskiego „Związku pomocy” dla żydów su. 
. mę, odpowiadającą wysokości 186,000 rb. w 
< dwóch częściach (114,000.i 72,000 rb.). Pienią- 

"dze te pochodzą z Ameryki. Za warunek po- 

_ sławiono, żeby pieniądze te były przeznaczo- 

ne jedynie dla żydów z Warszawy. Dotychczas 


0.0 bowiem gmina warszawska wspierała także: 


(żydów z różnych miast Królestwa Polskiego, 
|. obecnie zaś berlińska instytucya posyła tym 
> miastom pieniądze bezpośrednio. 


Unici w Warszawie. 


(o). Liczba unitów w Warszawie obecnie - 


przewyższa 200 osób. Wysłosowali oni do 

© władz podanie o zatwierdzenie statutu od- 
- dzielnego zgromadzenia parafialnego. Na ra- 
©, zie utworzono komitet prowizoryczny; na 
- przewodniczącego powołano p. Piotra Rudika, 
"b. wychowańca seminaryum unickiego W 
Chełmie. Jednocześnie unici zwrócili się z po- 
daniem do zarządu miejskiego z prośbą o u- 
"dzielenie dalszego kredytu na utrzymanie ks. 


©, możenie unitom do odzyskania kościoła unic- 
> kiego przy ul. Miodowej. Z kościoła do tej po- 
-Ty korzystali w Warszawie Rosyanie, unici zag 


VARSZAWA. 


| mierzą. ©: 


komitet demokratyczny. (z. PP. | 


-bazylianina Gabryela Furmana, oraz o dopo- 


||| umuszeni są odprawiać nabożeństwa w pry- 


syanom zaproponowano przeniesienie nabo- 


żeństwa do ceikwi przy ul. Długiej. 


| Woda na przedmieściach. `` 
-(o) W celu polepszenia warunków zdro- 


wotnych na przedmieściach Urząd, zdrowia: 
- publicznego zwrócił się do zarządu miejskiego 
z prośbą o urządzenie na Woli, na Targówku 
| -i na Nowem-Brudnie po jednej studni artezyj- | 
skiej, aby zapewnić ludności czystą wodę, za“: 


nim na przedmieścia będzie przeprowadzony 
wodociąg. POD 


- "Roboty wzdłuż Wisły. 


sk, (o) Zarząd miejski ma zamiar przystąpić 
do robót regulacyjnych wzdłuż Wisły od mo- 
stu Kierbedzia do mostów kolejowych pod Cy- 


tadelą. Przy robotach tych mogłaby znaleźć za- 
jęcie znaczna liczba ludzi, ale na przeszkodzie 


_ Stoi brak kamienia, a zwłaszcza piaskowca, 
‘używanego do robót regulacyjnych. Wobee ie- | 


go zarząd miejski zwrócił się do wladz oku: 

pacyjnych z prośbą o udzielenie mu pomocy 
= = Kąpiele na Wiśle. 

(o) Wydział pomocy dla ludności organi- 

zuje bezplatne kąpiele na Wiśle i wydaje ką- 


piącym się mydło. W tym celu Wydział zwró- 
cil się do zarządu miejskiego z prośbą o wy: 


znaczenie na kąpiele pasa gruntu nad Wisłą. 


- Dla niezamożnych skautów. 
to) W sobotę, 17 b. m, w wielkiej sali Mu- 
zeum (Krak. Przedm. 66), odbędzie się pierwszy 
wielki koncert na kolonie wakacyjne dla nieza- 
możnych - skautów. W koncercie biorą udział: 


pp. Margot 'Kaftal, Julia Mechówna, Wł. Ordon- 


Sosnowska, Lotarya Bolonga, pp.: J. Kotarbiński, 


| A. Zelwerowicz, St. Gruszczyński, Wł.: Walier, H. 


Malkowski, W. Chrapowicki, Wł. Macherski, E. Wo- 
jakowski i in. - 


Ze Zjednoczenia prawników polskich. | 
- (0) Zjednoczenie prawników polskich zorgani- 
zowało dla członków swoich i wprowadzonych 
przez nich gości szereg odczytów i referatów z dy- - 


skusyą. . . 


"Ze względu na aktualność, pierwsze referaty 


poświęcone będą sprawom samorządowym i obej- 
mą: „Ustawę wyborczą samorządową st. m. War- 


„szawy, jej zakres i znaczenie socyalne“, oraz „Zasa- 


dy samorządu powiatowego pruskiego a ordynacya 
powiatowa dla .general-gubernatorstwa  warszaw- 
skiego z dnia 28 stycznia 1916 róku“. „Z 
© Temat pierwszy reierować będzie w dniu 1% 
czerwca r. b. adw. przys. Stanisław Koszutski, te- 
mat drugi zreferuje sędzia Stan. Paciorkowski w 
dniu 21 b. m. | 
"Zebrania, poświęcone referatom, rozpoczynać 
się będą o godz. 8t/, wiecz., w lokalu Z. P. P. przy 
ut. Al. Jerozolmskiej nr. 61. 


Echa burzy. 
to). Onegdaj, około południa kilku chłopców, 


przechodzących Aleją Belwederską, wprost zabude- 
wań warsztatów kolejki wilanowskiej, spostrzegło - 


pod mostem drewnianym zwłoki jakiegoś chłopca 


- z ogorzałą twarzą, około lat 12. Ubranie na nim by- 


Jo zniszczone i przemoknięte wodą. Żadnych śla- 
dów gwałtownej śmierci na ciele chłopca nie zna- 


leziono. Zwłoki przewieziono do gabinetu medycy- | 


ny sądowej przy ul. Teodora, gdzie je "sfotograio- 
wano. Istnieje przypuszczenie, że chłopiec spędzał 
noce pod mostem, którędy nigdy nie przypływała 
w la. Ubiegłej soboty, podezas burzy i szalonej 
nawałnicy rwące potoki wody deszczowej prawdo- 
podobnie zalały chłopea, który, zbudzony ze snu, 
nie zdążył wyratować się i utonął. 


i - Z Sądów. 


Ę s i. „Janek doktór“ przed sądem. 

(o) 28-letni Jan Roguski, z zawodu rysownik, 
stanął wczoraj przed sądem, oskarżony 0 to, że + 
drugiej połowie roku zeszłego popełnił szereg kra- 


dzieży, wstąpiwszy do bandy złodziejskiej, zorgani- - 
zowanej przez niejakiego Kazimierza Kominka, in- 


struktora jednego z najbardziej znanych wrotnisk. 

"Oskarżony ż płaczem prosił o względy, Homa- 
cząc się, że przedtem był uczciwym człowiekiem, 
iże uległ namowom Kominka pod wpływem braku 


| zarobku. 


"NY toku śledztwa wyjaśniło się, że oskarżony 
stanowczo wszedł na złą drogę, gdy bowiem Ko- 
“minka aresztowano, on w dalszym ciągu prowadził 
bandę w porozumieniu z niejakim Heliodorem Szy- 
szką, który pozatem był szpiegiem i został za to 
rozstrzelany. „sę 

~ Sąd skazał Roguskiego, który nosił w bandzie 
przezwisko „Janek doktór”, na dwa lata więzienia. 


Lepiej trzymać się taksy. LE 


(0) Sad pokoju XII okręgu st. m. Warszawy, 
pod przewodnictwem sędziego S. A. Goldmana, 


"rozpoznał wczoraj sprawę, powstałą na tle rozpo- 
wszechnionego w Warszawie zwyczaju ignorowania 
- wszelkich taks, w tej liczbie i taksy na papierosy. 

Według skargi inżyniera L„ w połowie maje : nie”, 


GODZIN 
wainem mieskaniu ks. Furmana, Unici pro- p nabył on paczkę papierosów w dysirybucyi Leona 
szą też o oddanie wraz z kościołem całej nie- | a | ; 
ruchomości bazyliańskiej, a to: na utrzymanie | 
kościoła i księdza. Jak się dowiadujemy, Ro- 


Zermana na placu św. Aleksandra nr. il. 
> Ponieważ inżynier zapłacił cenę, wskazaną na 


pudełku, Zerman „obraził się“ i zapowiedział, że 


na: przyszłość 


„takiemu  klijenitowi* papierosów 
sprzedawać nie będzie. Z DE 


Mi Jakoż, gdy w kilka dni potem inżynier Li znów 
| zażądał papierosów, Zerman odmówił sprzedaży. 


-W obecności wezwanego milicyanta, p. Jana 


Kocięckiego, Zerman oczywiście nie podał -praw- 


dziwego powodu odmowy, natomiast oznajmił, że 
ani sprzedawać papierosów  inżynierowi  Ł. nie 
chce, ani wogóle nie życzy sobie, by ten wchodził 
do jego sklepu, gdyż — tlomaczył się Zerman — 


- „inżynier L. kradnie mu cygara“. 


Wczoraj w sądzie pełnomocnik oskarżonego 


dowdził, że inżynier L. sam wywołał zajście; nie. 


. ma taksy na papierosy, i każdemu wolno sprzeda- 


wać je o parę groszy drożej, niż wskazuje cena: 


- gdyby inżynier L. nie wzywał milicyanta, nie było- 


-w dostarczeniu wodą piaskowca z pod Kazi: |. 


arsi m 


„Wazon japoński“, 


by całego zajścia. Zerman istotnie użył niewłaści- 


wego wyrażenia, nie popełnił jednak  potwarzy, 
lecz tylko obraził słownie oskarżyciela; za tę obra- 
zę słowną sąd winien wymierzyć jak najniższą ka- 
rę pieniężną; ze swej strony pełnomocnik oskarżo- 
nego uważał za wskazaną karę 5 rb. grzywien. 
Sąd jednak uznał Zermana za winnego potwa- 
rzy i skazał go na 10 dni aresztu bezwzględnego. 
Przypuszczać można, że w przyszłości Zerman 
sprzedawać będzie papierosy według cen, wskaza- 


nych na pudełkach, a w każdym razie nie będzie 
klijentom, nie płacącym ponad taksę, zarzucać, że 


go okradają. 
O otwarcie skarbea. 


10-ej rano. ś 
Usiłowanie przekupienia milicyanta. 


= (0) 38-letnia Chaja Karo, oskarżona zo- 
stala o to, iż w dniu 9 lutego r. b., na rogu 
Żelaznej i Chłodnej, usiłowała przekupić mi- 
licyanta Wacława Faryaszewskiego, który a- 
resztował jej wóz, podejrzewając, że przewozi 
ona skrycie mięso, i dała milicyantowi markę 


łapówki. 
Milicyant Faryaszewski markę 


przedstawił władzy przy raporcie. 


Wczoraj sąd skazał zwolenniczkę dawme- | 


go systemu na 5 dni aresztu. 
Fatalna trzynastka. 


stał na gorącym uczynku kradzieży. 


na gorącym uczynku. 
zienia. 


Ulrycha na 10 miesięcy więzienia. 


| nnn 


Teatr Maly. 


„Moje kochanie“, krotochwila w 3 akt. P. Bilhaud'a 
| i M. Hennequin'a. 


- Farsę tę, tylko pod właściwym tytulem 
wystawiała już jedna ze 
scen warszawskich, zyskując swojego czasu 
duży nawet sukces. Rzecz sama napisana z 
dużą techniką sceniczną, celuje sytuacyami 
komicznemi, wysnuwającemi się w sposób na- 
turalny i prosty, bez tego, nieraz u innych au- 


konceptów i qui pro quo. 
' Jedną może z zalet farsy jest jej dyskret- 
ny tonik, nie przejaskrawiający, samego przez 


się drastycznego tematu, jakim jest odwieczny | 


trójkąt małżeński. Historyę młodej żony, zdra- 


„dzającej starego męża, zbieracza starożytno- 


ści spółka autorska podaj w oświetleniu bez- 
troskiem lecz bardzo dyskretnem. Nie szafuje 


| za przykładem licznych swoich kolegów, try- 
-| wialnemi i bardzo nieraz niesmacznemi sytu- 
- acyami, stwierdzając że mimo braku bardzo . 

‘nieraz pieprznego pieprzyka można dać rzecz 


wesołą, dowcipną i zabawną. 


-Role głównych bohaterów spoczęły w rę- 
kach zawsze pogodnej p. Mrozińskiej i rozba- 
wionego p. Gasińskigo. F też tempo, jakie 
grze swojej nadali było w; ost błyskawiczne. 
Pozostali artyści wyjątkowc w „Wazonie ja- 
pońskim* dostosowali się w miarę sił do 
swoich prowoderów. 

l ` Ken. 


Teatr i muzyka. 
Teatr Wielki wystawia w ezwartek premierę 
sztuki „Kościuszko pod Racławicami" Anczyca z 
muzyką K. Hoifmana. 
-Teatr Rozmaitości. Dziś przedstawienie zawie- 
szone, z powodu próby generalnej „Kościuszki. 
- Teatr Polski. Dziś i jutro „Komedya słów“. W 
próbach pod wodzą reżysera Zelwerowicza niegra- 
na od szeregu lat komedya w 4-ch aktach Józefa 


Blizińskiego „Szach mał“ i „Trzeci“ Sabino Lopeza. 
"Premiera w piątek. | l 8 
Teatr Mały gra w dalszym ciągu „Moje kocha- 


_(o) Głośna sprawa o otwarcie skarbea banku fakta. 
Azowsko-Dońskiego rozpoznana będzie przez sąd. 


pokoju I okręgu st. m. Warszawy dzisiaj, o godz. 


Meyan t przyjął, 
wóz. odstawił do komisaryatu, łapówkę zaś 


(o) 20-letni Kazimierz Ulrich, bileter z 
ilozyonu, w dniu 13 maja r. b. schwytany Zo- 


Oskarżony przyznał się i z płaczem prosił. 
o zmniejszenie mu kary, wyjaśniając, że już 
12 razy kradł, nigdy jednak nie złapano go, 
i dopiero teraz po raz pierwszy schwytano go 
Prokurator wnosił o sześć miesięcy wię- 


Sąd pod przew. sędziego Piontką skazał 


torów rwącego naciągania i nadużywania 


Teatr Letni. „Medal 3-go maja” grany będzie 
tylko do końca bieżącego tygodnia, gdyż- po niedzie- 
li trupa krotochwili wyjeżdża do Łodzi, : 

- Teatr Nowości. W dalszym ciągu „Orłeusz w. 
piekle“ Offenbacha. $ OBR sy 

- Teatr Praski gra w dalszym ciągu-'„Biedną 
dziewczynę”. W próbach dramat G. Zapolskiej „Sy- 
bjr“, Sm W, = 
W sali Hermana i Grossmana jutro, 0-godz. $ 
wiecz., odbędzie się interesujący „Wieczór pieśni 
i duetów“ w wykonaniu pp. *ndy Kitchmanówny i 
Erselli Birnbaumówny. gy, Se 


ris. 


T. Mirandola. Tempore Belli. Opowieści. 
Tow. wyd. Warszawa-Kraków 1916 r. str. 147. 
= Wojna, jej zjawiska, przejawy i. nastę- 
pstwa wywierać muszą odpowiedni . wpływ 
na psychikę ludzką, wpływ zależny natural- 
nie od wewnętrznej konstrukcyi tej psychiki, 
uzewnętrżniający się w całym szeregu odru- 
chów i poczynań. Wpływ ten w sposób zna- 
mienny oddziaływa także na psychikę arty- 
stów, których twórczość reagująca na istotę 


niejszy tón, najgłówniejszą strunę. duchową. 
-Przez prace niektórych przebija szał wojenny, 
czy pożoga krwi i złowroga czerwień. płoną- 
cych lun; u innych budzi rewolucyjne pragnie- 
nie czynu, chęć zerwania codzienej szarzyzny 
dnia i przekucie jej w konkretne, materyalne 


Ale niewielu artystów wyczuło to, €0 % 
| zjawisku wojny jest najmniej może dla prze- 
ciętnego oka i uczucia dostrzegalne i: wyczu- 
walne — a mianowicie poezyę i melancholię 
wojny. 0 a o aS 

© Do pisarzy nielicznej tej kategoryi nale: 
ży Franciszek Mirandola. W tomiku zatytuło: 
wanym „Tempore belli“ daje szereg prostych, 
bezpretensyonalnych opowiadań, jak to na 


tytanicznych zmagań, nie przebiega wzdłuż i 
wszerz bitewnego pola, kiedy grają kule 1 


masach walących się na siebie ciał ludzkich, 
nie idzie wielkimi szlakami bitw i ciągnących 
armii. Nie. 87 „4 = 

_ Mirandola wybiera ścieżki mniejsze, bo- 
czne, po których nie toczą się koła armatnie, 
ale kroczy ból ludzki. I dobremi, smutnemi 
oczyma poety patrzy dokoła siebie, a co zoba- 


szeptów i drgnień pojedyńczych ludzkich dra- 
matów, stanowiacych dopiero właściwą grozę 
wojny. On bół teń'z przedziwną subtelnością 
ujmuje w ręce, przedstawia czytelnikowi, de” 
likatnie podkreślając jego poezyę, jego me 
lancholię i piękno. EE 
= Weźmy pod uwagę choćby obrazek pier. 
wszy, „Powitanie“. Noe w małem miasteczke 
noc pozostająca przez życie całe w pacięci, 3 
poprzedzająca wejście Moskali. Bez nadzwy- 
czajnych efektów, autor prostemi słowami 
wymalował smutną, pełną melancholii rezy- 
gnacyę miasteczka brudnego, błotnego, zda- 
nego na łaskę nadciągającego kozactwa i mo- 
że właśnie tej nocy, po raz pierwszy pięk- 
nego. si są 
A inne? „Zła chwila” naprzykład. Młoda 
piękna kobieta w opuszczonej wsi narażana 
z jednej strony na pożądanie chłopa pół-idyo- 
ty, który się nią opiekuje, z drugiej na gwałt 
zbliżających się hord czerkieskich. Autor dot- 
knąwszy tematu tak ponętńego nie dramaty- 
zuje go, nie przejaskrawia, ale prosto i szcze- 
rze przedstawia niedolę ludzką, szarą, smut 
ną lecz piękną. e EO pr 
_ Ten sam nastrój celuje i w "obrazkach 
innych. Czy spotkanie się dwóch obcych lu- 
dzi w wyrwie szrapnełowej („opłaciło sie“), 
czy też cykliragmentów z nocy zadusznej („cie 
nie, tobył ón*), mają ten sam „smutek, ten 
sam urok grozy wojennej, zebrany nie w gwa- 
rze kawiarni, lecz wśród dróg, któremi prze- 
szła wojna. I w tomiku opowiadań | takich 
znajdziemy wiele. Czyż nie jest dziwnie smut- 
ną i bolesną opowieść „Tempore "bei" w 
której kozacki oficer, wróg-najeżdźea, rozko- 
chawszy się w dumnej Polce, wargami, przy. 
wykłemi do przekleństw, stara się. wyszepta” 
cudny wiersz Słowackiego? | ae 
Czar i melancholia, smuiek i poezya, wy- 
snuta z wrzawy wojennej — oto właściwe 
piękno opowiadań F. Mirandoli. kai 


z mnie z $ 


SĘ Pożyteczna | hsiążka. 


-W najbliższych dniach ukaże się na pół- 
kach „Podręcznik literatury polskiej dla klas 
wyższych (VII — VIII) szkół średnich, opra- 
cowany przez znanego literata i publicystę a 
zarazem pedagoga, Zvgmunta Michałowskie- 
gó. Książka ta, w rzwijającem się naszem 
szkolnictwie niewatnliwie zdobędzie sobie 
szerokie zastosowanie, jako podręcznik dla 
naszej młodzieży niezbędny a posiadający wys 
soka wartość pod względem umiejętnego 8 
treściwego zebrania wiadomości z.zakresu Hr 
teratury polskiej. 0 0000 : 


ý - 


wojny, uwydatnia właśnie wtedy najznamien= 


wojnie bywało. Nie sili się na epokowe opisy: 


krew potokami płynie, nie szuka nastroju w 


czy, opowiada stylem prostym, niewyszuka- 
nym i dlatego właśnie za serce chwytającym. 
Huk tysięcy armat nie głuszy: mu po 


DGobzIKK 


If ia | 


, ~ AŻ Narodowa  daniókracyk. M śś 
W jednym z ostatnich numerów „Gońca” 


ienie. 


a 


Wieczornego“ „daje p. Wladyslaw . Studnicki 
słuszną odprawę p. Jabłonowskiemu, który 
w zastępstwie nieobecnych. menerów spróbo- 


wał podjąć według wypróbowanej przez nich 


metody „akcyę enedecką" i zamieścił w „Ty- 
godniku Ilustrowanym" artykuł pod. tytułem 
„Ostatni sport“; zohydzający t. zw. politykowa- 
nie, na które wyłączny monopol . posiadać 
chciała narodowa-demokracya.. s 

W jędrnych, dosadnych słowach. i obra- 
zach charakteryzuje p. Studnicki przedewszy» 
stkiem dotychczasowe dwulicowe metody | i 
czyny endecyi, i mówi: 


Partya harao wo demol typan, znana pod 
inicyałami N. D. słusznie była zwana narodową 
demoralizacyą. Nie było bowiem u nas dotych- 
tzas grupy politycznej, która swą metodą przy= 

` ezynialaby się w znaczniejszym sopu do demo- 
ralizowania społeczeństwa. 

Metoda eudecka — to szerzenie . ideologii 
wad, które były w ukryciu, których wstydzono 
się, więc usiłowano maskować, przez to ich de- 
moralizujący wpływ osłabiano. 
| Przedewszystkiem zatruła w zarodku nasze 
życie polityczne, proklamowawszy zasady, że po- 
iityka tò oszustwo. „Trzeba oszukać Rosyę* = 
głosili endecy w 1905 i 1906 r„ uzyskać autono- 
mię, „a potem.. pokażemy”... Co i jak miała 
pokazać narodowa-demokracya nie było to niko- 
„mu znane: napomykano o niepodległości w gro- 
nach pouinych, na zawnątrz głoszono o zrzecze: 
niu się naszych państwowych. dążności. Miano 
„tem zjednać Rosyę, wzbudzano zaś tam tylko poe 
gardę 1 przeświadczenie, że Polaków już nie 
mia, śą fyliko Polaczyszki. Grożny obraz Polaka 
„dążącógo do odbudowy państwa polskiego zagi- 
nal w świadomości, wycofany z net przez ende- 
zyę. 
Przyjęcie zasady politycznej ~e ` polityka. to 


oszustwo, dawało 'menerom endetyi prawo mõ- 
wić do Narodowego Związku Robotniczego: „Po- 


"wołajcie do życia bojówki, przydadzą się do wal- 
zi z Rosyą”, a myślano o brałobójczej walee z in- 
nymi robotnikami, dawało prawo do brania pie» 


niędzy od przedstawicieli handlu i przemysłu 1 


mówienia, iż to idzie na zwalczanie anarchii w 
kraju, a w 1908 r. gdy bojówki stały się niebez- 
piecznemi wskutek swej chęci do walki terory- 
stycznej z Rosyą w Polsce — wydano- rozkaz: 
„Idźeie na sklepy, które: sprowadzają towary nie- 
mieckie". Takie bowiem zużycie bojówek byłoby 
wobee rządu rosyjskiego najbardziej  lojalnem. 
Bojówka Nar. Zw. Robotniczego zrozumiała, że 
chcą ją bezużytecznie | zmarnować i zbuntowała 
się przeciwko menerom endeckim. Oderwanie 
się Związku Robotniczego, odrywanie się grup 
pracijących w robocie ludowej i wielu innych od 
endecyi, aż do secesyj w 1911 r. — wszyłko to 
było rezultatem przejrzenia kłamstw endeckich. 
Prowadząc politykę oszustwa politycznego i kłam- 
stwa — menerowie endećcy usiłowali  stłuznić 
wszelkie przejawy samodzielnej, . krytycznej my- 
¿li wśród społeczeństwa polskiego, zwłaszcza w 
swych szeregach. „Aż Was, zjadaczy chleba w 
aniołów przerobię” =- mówił Słowacki. „Aż Was, 
zjadaczy chleba w baranów przerobię" — mógł- 
by sparafrazować Słowackiego Dmowski. 
Prey pierwszych wyborach do Dumy ende- 
«ya rzuciła hasło, że trzeba wybierać ludzi prze- 
siętnych. Rozum, wiedza, talent — rzecz obojętna 
dla posła. Było to naturalne, wszak ludzie wyż 
szej miary nie podporządkowaliby się przywód= 
eom endecyi: Dmowskim, Balickim ete. Wyrośli 
z konspiracyjnej organizacyi, przywódcy endecyi 
posiadali organizacyę polityczną, która mogła 
stać się punktem krystalizacyjnym. Nie dopuścić 
do organizacyi ludzi większej miary, bo ci byli 
dla monopolu władzy Dmowskich, Balickich nie- 
hezpieczni, ściągnąć ludzi ze środkami materyal- 
nemi — óło taktyka organizacyjna endecyi". 
P. Jabłonowski pragnąfby obecnie zmonopo- 
lizować politykę dla t. zw. przedstawicieli Na 
rodu, czyli posłów Dumy rosyjskiej, Chodzi mu 
żeby prołesty z kraju nie przeszkadzały akeyi 
dyplomatycznej Dmowskiego prowadzonej - -wespół 
© organami ministerynm zagranicznego  Rosyi. 
Stronnictwo N: D., które ma tu tylko drugorzędne 
swe ligury, jak np. pp. Jabłonowski iin. ma swój 
zarząd w Petersburgu. Otóż życie polityczne Kró- 
lestwa, im bardziej będzie rozlewnem,  Szer0- 
kiem, jawnem, im większa. świadomość wagi 
współczesnej chwili dziejowej i jej wskazań Za» 
panuje, tym bardziej pójdzie po linii sprzecznej 
z Petersbursko-Lozańską linią zarządu endeków 
i neutralistów Vevejskich, którzy, jak przed kil- 
kunastu miesiącami się przyznali, uważają się za 
powołanych do ważniejszych, przeznaczeń. 
Utrzymać w martwocie naszą opinię, prze- 


ciwdziałać, zniweczyć w zarodku wóśzelki ruch, 
jest zadaniem naszych wczorajszych moskalofi- 


léw i koalicyonistów, „postępujących zgodnie z 
intencyami dzisiejszych moskalotilów i „ koalicyo: 
uistów w Petersburgu i Lozannie. , 

Dlatego to p. Jablonowski przedstawia. w 
„Tygodniku : Nustrowanym*, budzące się u nas 
życie polityczne, jako sport. P, Jablonowski 


wspomina z przekąsem o drobnych grupach pô- 


litycznych spółczesnej „Polski. Rzecz. naturalna, iż 
są drobne, gdyż panowania rosyjskie wiodło do 
rozprószkówania społeczeństwa. Ruch polityczny 
ustał w kraj, bo wymaga on dwóch pierwiast- 
*ów, niezadowolenia ze stanu WAR i wiary, 


polityczne zakończą się wyrazami „pożałujtie w 
żandarmskuju”, tam skąd były systematycznie na 
"wschód i na zachód wydalane wszystkie ener- 
giezniejsze, nie dające się przystosować do rosyj- 
skiego jarzma, jednostki, tam nie mogło być rw 
- chu politycznego. Przystosowani do niewoli ro- 
syjskiej przyjaciele polityczni p. Jabłonowskiego, 
szerzyli poczucie i dogmał jej nienaruszalności, 


mogli więe skupiać ludzi celem robienia intere-- 


sów na sprawach publicznych, ale byli- zawadą 
życia politycznego. 

Przyszła wielka chwila dziejowa i i a aa 
„razie przez nasz ogół zapoznana. Dziś budzi się 
świadomość jej doniosłości, rozpoczyna się więe 

okres skupiania się, wytwarzania się grup polity- 
cznych pod hasłem chwili, od której żyć zacznie- 
my. Narodowi demoralizatorzy wierni sobie pra- 
gna to skupianie się rozproszyć, pragnęliby żeby 
nadal oszust polityczny: Dmowski, zdeprawowany 
Harusewiez, lichy umysłowo i moralnie poseł Ja- 
roński mieli monopol polityki polskiej”. 


_ Spodziewać się jednak należy, że swobo- 
da słowa i otwartej dyskusyi, którą dziś już 
rozporządzamy, udaremni te zakusy nienasy- 
conej zachłanności i najbardziej nawet zaśle- 
pionych przekona o całej nicości tego „stron- 
nieętwa', którego jedyne. zadanie ‘polegało. na 
spekulowaniu na ciemnocie i operowaniu naj- 
niższymi instynktami masy. 


„drży i dunian“. 


Niedawno a Orostować” musiałem Fade 
wydziału kasowego w magistracie warszaw- 
skim pana Edwarda Zienkowskiego. Opera- 
cya udała się: radca Zienkowski cieszy się 
zdrowiem i zaułaniem zwierzchników, . kole- 
gów, oraz podwładnych i najspokojniej siedzi 
wśród członków b. Komitetu Obywatelskiego 
stołecznego miasta Warszawy na fotelu na- 
czelnika wygodnej „sekcyi finansowej” — 
która przed niedawnym czasem tak wielkiem 
cieszyła się powodzeniem zarówno przy tran- 
zakcyach z podwójnymi czekami na Bank 
Handlowy za place w Kole, jakołeż przy na- 


kładaniu i zmniejszaniu podatków za łapówki. - 


Operacya do łatwych nie należała: . całko- 


wicie „wyprostować radcę, którego tak bar- 


dzo pokrzywiło śledztwo prokuratora war- 
szawskiej Izby sądowej, a całkiem przeła- 
mał wyrok najwyższej insłancyi 


go — istotny cud. Panu Zienkowskiemu za 
łapówki i szantaże służbowe z artykułów 362 


1 378 kodeksu grozi pozbawienie praw, oraz” 


osiedlenie na Syberyi—w najlepszym zaś. ra- 
zie pozbawienie praw i roty aresztanckie, © 


Wielu ezcigodnych kolegów biurowych pa- 


na Zienkowskiego ewakuowało się — tych 


właśnie kolegów, u których mir wielki i i uzna-. 


nie miał szanowny radca. Uciekł tedy z Ro- 
syanami sam pan prezydent — uciekł pomo- 
enik prezydenta, p. Konstanty Zaremba, czło- 


wiek, który denuncyował naczelnego inżenie- 


ra miasta, p. Kajetana Mościckiego, za mowę 
polską ~- uciekł radca Wilezyński, co w sa 
dach warszawskich fałszywe zeznania składał 
pod przysięgą — uciekł radca Mrozowski. Za 
Syrokomla chce się, wobec braku tych fila- 
rów magistratu warszawskiego, zakrzyknąć: 
„Gdzie wy — ojcowie ducha...! 
Jeden pan Zienkowski ostał. Czy uczynił 
to dla dobra naszego miasta, czy z obawy, aby 
senat nie przypomniał sobie go — któż od- 
gadriąć zdoła. Rosya — to kraj niespodzia- 


nek: Dziś schowali sprawę pod sukno i do~- 
brze. 
osądzić i rób, co chcesz. 
skala niema, Nim skończy się wielka zawie»: 
rucha europejska, nim pokój zawrą, nim ży». 


A jutro licho wie: mogą przypomnieć, 
Póki wojna — Mo- 


cie wejdzie w normalne łożysko — nim maj- 
dą pana Zienkowskiego w Warszawie, t. j. za 
granicą — upłynie czasu niemała. Można 


sprawy nie doczekać. 


Osobiście nic nie mam przeciwko panu 


Zienkowskiemu. Życzę mu jaknajdłuższego 


żywota i powodzenia w dalszej uczciwej -pra- . 
cy dla stołecznego miasta Warszawy. Przy 
poparciu odpowiedniem, oraz tej nieskazitel- 


ności, jaką się cieszy podsądny, radca Zien- 
kowski, ma on wiele szans do dalszych awan- 
sów. - Tymczasem tam — w kraju niespodzia- 


nek — można dwa życia przeżyć w spokoju, 
gdzie 
pszczoły siedzą. Nie jestem prorokiem, nie. 
wiem, co będzie, uważam jednak, że roztropny 
roztropnie postąpił, ostając w: 


ale można też jutro dostać się tam, 


podsądny, ; i 
Warszawie: po co wywoływać wilka z lasu, 


Warszawa — miasto poczciwe. Dziś powie-_| 
dzą: „precz ty taki, owaki, coś kradł—a jutro |. 


-„sprostują” i kwita. Že zaś jak słońce W znak 


ACSS EAT OECD YA zo DIAZ ROZTOCZY Kw A k $ +. sa - A | 


byka, weszliśmy w okres „Sprostow: ań — ql 


ciekać za Zarembą, Wilczyńskim i Mrozow- | 
skim, księciem Czetwertyńskim i Radziwił-. 


łem z tramwai rzecz całkiem nieoględna | — 
glupia. 

-Ledwiem to „wyprostowal pana radcę, 
a już każą mi „prostować“ innego obywatela. 
Tymczasem z najbardziej wiarogodnego ŹrÓ» 
dła wiem, iż kolejki czeka „ten trzeci“. Przy- 


dzie, a RO krótko; > 


sądowej w. 
państwie rosyjskiem — senatu petersburskie- 


że «móże być jnnizej. - lepsze - jutro może, a | 
udziałem naszych świadomych wysiłków, Tam, . 
-gdzie sądzono, że wszelkie Indywidualne wysiłki 


| sądzonej. 


onto. 


szły geogra z Warszawą kłopotu mieć nie bę- |. 


„tego, kto od Rotwanda 30.000 otrzymał, 


„katowi swemu, Rotwandowi, 30.000 -rb., 


PUDERL 


pan 


Krzywe Koło - 
nych” obywateli. 


k za l Poo 


| Ośm lat temu. 'podprokurator asia | 
skiej Izby sądowej, Żyżyn, spisał protokół, a 
potem zbadał cały szereg świadków w spra- 


wie placu: Witkowskiego. Zeznania składali 


p. Kazimierz. Binder, redaktor i wydawca | 


„Gońca“, p. Zygmunt Makowiecki, rodzina 
Szaykowskich, rodzina. Kowalskich i t de 
Sprawa do. arcypięknych -. nie należała: 

spadkobierców Ś. p. Szaykowskiego .okra- 
dziono trzydzieści tysięcy rubli. A że .w. 6-. 
kradzeniu brali udział „ludzie“. ze sfer = ów» 
czesny generał - gubernator cale Śledztwo 
schował na pamiątkę... poc sukno. 

..8 sierpnia 1911 r. t. 
„Dziennik Petersburski" w. R „436 w tej. oto 
sprawie pisał: 


„I sprawa Szay kowskich. zaszczytu wik 
szawskim władzom nie przynosi. 
sey. trzydzieci lat procegowali się z magisira- 


Szaykow- 


tem. Trzydzieści lat: po staropolsku. Wygrali 
tu, wygrali tam — wygrali wszędzie. 
pieniędzy dostać nie mogli. Nie mogli i i kwita, 
Aż przyszedł mecenas Rotwand i dał do- 
bra radę: pan Ślaski chce 30.000 rubli lapów- 
ki, a pieniądze wygrane będą wypłacone. 


Ludzie biedni. SI takiej Sumy. oo 


dzieści tysięcy! Aż strach myśleć. Ale co 


tu robić? 


"Więc zgoda. Pod przymisóm *: — pod. no- 


żem-na gardle — ale zawsze zgoda. Pan me- 
cenas sporządził rejentalny akt. Słowo się 
rzekło — kobylka u płotu: magistrat wypłacił. 


Spisano protokóły, zbadano całą rodzinę. 


Szaykowskich. Prawda — wzięli. trzydzieści 
tysięcy. Nie wzięli: zmusili, wydarli. „Jak 
bandyci. Jak zbóje. 

„Konsekwencya prosta. ‘Albo pan Rotwand 
nie oddał pieniędzy panu Ślaskiemu i odpo- 
wiadać winien za oszustwo. Albo też oddał 
i pan Ślaski siedzieć powinien, za wymusza- 
nie. Tymczasem ani jedno — dni „drugie: nie 
odpowiada mecenas Rotwand — nie' odpowia- 
da Ślaski. Niema winnego i niema prze- 


stępstwa: generał - gubernator. procesu nie 


wytoczył. Nadewszystko zaś niema wyniiiszo- 
nych trzydziestu tysięcy. Jak młyński. kamióń 
w wodę. .Przepadło. Dlaczego — tajemnica. 
Z cudzej kieszeni — z cudzych ` tunduszów, 
wydartych biednym ludziom — zrobiono. ko- 
muś prezent. Zrobiono prezent — bo sprawa 
do sądu nie doszła: leży najspokojniej w kaj- 
celaryi generał - gubernatora”. . 

„Przed dwoma tygodniami ta sama. spra- 


wa wypłynęła na szpaltach Nr,.136 „Godziny: 


Polski“ z dnia 16 maja 1916 roku. Powie- 
dziano tam: 

- Właściciele placu Witkowskiego Bp. Szay- 
kowscy, trzydzieści lat procesowali się z magi- 
stralem o swą własność, We wszystkich in- 
stancyach wygrali, Pieniędzy tylko otrzymać 
nie mogli z magistratu. 

Wówczas adwokat Rotwand ` 
iż trzeba dać łapówkę. 
sięcy: rubli. 

Zgodzili się i akt rejentalny zawarli.” 

Poskutkowało: magistrat znalazł pienia- 
dze — wypłacił. 
się prokurator. 


"oświadczył, 
Dużą: „Przydzieści, ty- 


Spisano protokóły: — zbada- 


no świadków. Wreszcie, co tu świadków, ba- 
Albo wziął 30.000 
dnie oddał — za co winien odpowiadać, : albo 


dać: akt rejentalny był. 
oddał i wtedy do więzienia wsadzić należało 


|. Tymczasem redaktya „Godziny Polski“ 
otrzymała list następujący: o> 


Szanowny Panie Redaktorze! 
-W numerze gazety „Godzina Polski“, 
dia {16 z. m, ze zdumieniem i oburzeniem 
wyczytałem wzmiankę; jakoby- w sprawie 
S-ów Szaykowskich przeciwko magistratowi 
miasta Warszawy, ciż Szaykowsey dali adwo- 
jako 
łapówkę dla urzędników magistratu, celem 
uzyskania zapłaty sumy im od: magistratu za- 


do mnie się odnosi. Otóż: oświadczam kate- 


gorycznie, iż powyższa wzmianka : niezgodna 


jest z prawdą, gdyż klienci moi Szaykowscy, 
ani 30.000 rb., ani też żadnej innej. kwoty na 


łapówkę dla urzędników magistratu mi nie 
dawali i ja żadnej łapówki w sprawie: Szay- 


kowskich nikomu nie dawałem, a pieniądze 
wypłacił magistrat wtedy, 


zapłaty został zmuszonym. 
Z szacunikieni 7 
Lees Rotwand. 


Pan Leon : 
nie -adwokatem przysięgłym, lecz 'sędzią. 
Dlaczego więc ze „sprostowaniem”* 


sięgły — nie rozumiem — nie wiem.. 


Ale to wiem, że pan Rotwand- trzydzieści 
tysięcy rubli na łapówkę dla: kogoś. z magi- |- 
stratu od rodziny Szaykowskich. wziął, Jeżeli 
zedaktor | 


nie. pamięta, żyją, Kowalscy, 
Makowiecki, żyje Binder. a> 
| „Sędzią jest pan Rotwand cb zaprzeczać 
taktom nie, powinien. ARR 


żyje 


ae Warszawa nad wisłą ma "jedno tylko 5 
= ale. wszystkich aWyprogowa” 3 


j. pięć lat temu. 


„Tylko | że właściwem ich nieszczęściem byłą. przyjażń: ` 
od stu lat między Niemcami i Rosyą. Z chwi 
Ją, gdy Rosya uciskała swoich poddanych. pol- SB 
"skich; musieliśmy także uciskać naszych Po” 


laków, gdyż zależało nam na przyjaźni 2 Roś 


'Ale oto o fakcie dowiedział 


'rzą materyal, „który ma, „doprowadzić d 


Ponieważ ja prowadziłem i wygra- 
łem proces Szaykowskich, wzmianka ta zatem 


ny... Głównym zyskiem dla 'Rosyi celem 


kiedy. prawomoć- | 
nym wyrokiem po wielu latach procesy" “do 


Aloizy Rotwand ja obównie” 


zwraca : 
się nie jako „Sędzia, lecz jako adwokat przy: 


: dziej przypadające do smaku warunki.: Polska 
„stosownie do okoliczności, «mogłaby. P: 


| sya Powinniśmy. zrozumieć: znaczenie Po 


8 3 sę ADA, Ry ę 


Sprawy | polskie. o > 


nh Pall Rohrbach 1 prysłośi Pak. 


" Dr. Paweł. Rohrbach,. jeden: z hajot A 
niejszych publicystów niemieckich, wydal: a 
< teraz nową książkę pod tytulem. „Weltpo-. dx 

litisches Wanderbuch'. Książka ta wyszłe” 
` nakładem manej. księgarni niemieckiej B 
Karol Robert Laugewiesche (Lipsk). Obej+ 
muje onå: uwagi historyczno-polityczne, - 
"które dr. Paweł Rohrbach spisywał w cią- 

- gu swoich. długoletnich -podróży od 1897»: 
1915 roku włącznie. Wśród opisu tych po * 
dróży jest też; i ustęp, poświęcony przysz 
'łości Polski. W. thwili, gdy 'dr. Pawel. 
Rohrbach zwiedzał roku przeszłego front 
niemiecki nad Rawką, widział równieź 
Skierniewice, Łowicz, Nieborów i Spale. 
I wtedy rzucił na papier awae nagtępiue 

jące: 


Polacy mówią, — „pisze dr. Rohibach: we 


sya Przez lat sto zrzekliśmy się dobrowol-- 
nie energicznego środka, który natychmiast 
dostalibyśmy do rąk przeciwko Rosyi w razie, 
gdybyśmy prowadzili politykę przyjazną dla 
Polaków. -Dzięki Polsce Rosya dostała się 
do Europy środkowej. Na Polakach: się opie= 
rała, . rozpoczynając wojnę w 1914 róku. - Jeż 
żeli się tedy chce w przyszłości uczynić Rosyę - 
nieszkodliwą dla Niemiee i dla Europy, te. 
musi ona stracić Polskę. Pewien mądry Poi . 
lak, rozmawiając ze mną dzisiaj, powiedział: 
„Pogodzimy się z faktem ` pozostania przy ` 
Rosyi, pogadzimy się z eweniualnością- włą: 
czenia calego naszego Kraju do Niemiec, Je; 
steśmy gotowi przyłączyć się do- Austryi. Tyt. | 
ko do jednego stanowczo - -przyjść nie powin- 
no, a mianowicie do czwartego podziałí Pol 


„ski, Jeżeli zechcecie się z Austryą podzielić 


Polską, wówczas zapomnimy o „wszystkiem i iti- 
nem pod wpływem boleści z racyi tego. nówów. 
go podziału, wtedy Polska pozostanie dlg 
Was raną otwartą i Rosya będzie mogła: zaw- 
sze rozporządzać nami przeciwko wam i Aue 
stryi, obiesując nam Oz narodowe 
na wasz koszt”. © E 

-A dalej pisze Rohrbach; c0 ‘nastepuje: mo 

-Ten. „kraj nie jest Europą środkową i nie 
jest. Azyą. Jest to kraj, który. leży między, 
Azyą.i “Europą srodkóòwą, jest t to P sam dla- 
siebie, jest to Polska. 


Polska jest czemś odrębnem między. Eus 
ropą zachodnią i Wschodem, a szala losów. 
przeważy się ku tej z obu stron, której Pol- 
ska ostatecznie przypadnie. Przyszła Europa > 
środkowa nie mogłaby się na dalszą metę 
obyć bez Polski. Jest ona potrzebna celem =` 
zabezpieczenia. "Europy środkowej przed Ro»: 
syą. Ta wojna pokazuje nam jasno, że.na. 
wypadek, gdyby Polska pozostała przy: Rosyij i 
wówczas także będzie i nadal trwało niebeze 
pieczeństwo stałe przewagi rosyjskiej. Jeże» / : 
li natomiast Polska będzie połączona z Euroe 
pa środkową, wówczas okaże się możliwem | 
odepchnięcie Moskiewszczyzny: aż do jej wla 
ściwych granie, tam, gdzie się zrodziła. 

Teraz dopiero naprawdę wiemy, czem 
jest niebezpieczeństwo rosyjskie. Dopiero te 
raz poczuliśmy, co znaczy roczny przyrost Ro. 
syi o trzy miliony ludzi, jakie następstwa. dla- 
nas wywołał fakt, że masa rosyjska w ciągu. - 
niespełna dwóch pokoleń ludzkich pora a = 
ła się z 80 milionów na 170 milidhów. głów. i 
to:na obszarze, który samej tylko toli posi: 
sześć razy tyle, ile wynosi- powierzchni 
łych Niemiec. Owe 170 milionów lud 


czenia naszej całej przyszłości na: Wse £ 
do zdruzgotania Austro - Węgier jako- 


„ochronnego dla Europy. środkowej; .do znisz = 
-czenia. Niemiec -pòd naporem Rosji z jedne 


strony, a nieprzyjaciółmi ich z drugiej- 


jęcia tej walki była - Polska. Jeżeli Ro 
dzięki. posiadaniu. Polski i nadal będzie 
wrzynać klinem do Europy środkowej i pr. 
te będzie mogła swoje olbrzymie „masy W 
ska gromadzić do szturmu w. sąsiedztwie - 
bliższem kultury _międzyeuropejskiej. i ce 
trum ludnościowego, to w takim razie na 
Rosyi na nasz biegiem CZASU stanie się „ni 
do zniesienia. 


„Jeżeli Polaków polity eznie. weźmiemy: d 
Europy środkowej, w takim razie musimy t 
mu narodowi w tej wspólnocie zgotować tak: 
pozycyę, by mu ona dogadzała i by zdecyd 
wał się z wolnej woli na pozostanie ú nasż: 
go boku. Gdybyśmy ich związali i utrudni 
ieh byt narodowy do tego stopnia, że współ 
życie z nami stałoby się dla Polaków. niezno: - 
śnem, wówczas byłaby to rzecz nie do un* 
knięcia, że słuchaliby  wabika od, wschodu. 
zwłaszcza, gdyby. ten wabik obiecywał, im ba 


by żyć z- państwami środkowemi. „alba *z. Ri 


ski dla Europy i jej waźność kulturalną w z 
kresie bronienia Hene kultury. aa i 


ym zapędom zaborczym Moskw Az 

Polacy, Litwini i Inflanty, raz uwol- 
z niewoli rosyjskiej i zupełnie połączo- 
iedzinami zachodnio - europejskiemi, 
gi dawały im kulturę, — to wszystko 


y germańskiej i dla Słowian, należą- 

h do Europy, koniec niebezpieczeństwa 
moskiewskiego.  Usamodzielnienie Słowian 
"zachodnich od Rosyi tworzy konieczny waru- 
“pek zwycięstwa nad ta ostatnia. Bez tego nie 
można przezwyciężyć Moskwiczyzny. A o tym 
punkcie właśnie rozstrzyga przynależność 
"Polski. O tem przekonałem się znowu pod- 


: czas. mojej podróży w Królestwie Polskiem. 


g Toe 


m psychicznie hoh uyonaeón. 


8, „Komitet: Tatjanowski chce objąć klinikę 
a oR d-ra Bilinkisa w Petersburgu 
-dla ulokowania w niej chorych psychicznie 
a wygnańców polskich, których liczba zwiększa 
_ się z każdym dniem. Należy to przypisać nie- 

| korzystnym warunkom, w jakich większa 
część -Wyghańców żyje. (WAT.). 


aean seen E 


Tachi prasy. 


> Publicysta rosyjski Sołoniewiez, domaga 
(się w „Now. Wrem,”, rewizyi wszystkich pol- 

< skich organizacyj ratunkowych w całej Rosyi. 

" Sołoniewicz oświadcza, że sprawa  Grodzień- 
skiego Komitetu obywatelskiego rzuciła cień 
"ma wszystkie polskie organizacye ratunkowe. 
Ciekawem jest, że rewizya podobna miała 


zostać zaprowadzona już przed pewnym cza- 


sem, ale wówczas chodziło 06. organizacye 
"ratunkowe wogóle, a więc i rosyjskie, żydow- 


skie, ormiańskie, litewskie i t. p. Dziś jednak 


"idzie tylko o polskie. Prasa polska założyła 


łoby dla Niemiec, dla całej pozostałej 


"Dział ekonomiczny. 


- Sprawy żywnościowe po wojnie. 


Izba handlowa berlińska wydala mèmo 


zawarciu pokoju i na mocy danych staty- ; 
stycznych, wziętych z czasów normalnych. 
stwierdza, że, o ile wiedy zostanie uregulo- 
wane spożycie, — wyniknie potrzeba dowozu. 
Jeżeli jednak przed zawarciem pokoju będzie 
dobry urodzaj i utrzymane zostaną nadal nor- 
my żywnościowe, to przywóz może być do pe- 
wnego stopnia ograniczony. Takie ogranicze- 
nie w. dowozie jest konieczne, ponieważ 
normalny dowóz zboża wymaga odpływu go- 


żowizny, której oszczędność w interesie wa- 


duty jest wskazana. Również ważnem jest 
oszczędzanie sił przewozowych, gdyż dotąd, 
oprócz węgla, najwięcej miejsca na statkach 
przewozowych zajmowało zboże. Izba jest 
zatem przekonania, że jedno i drugie da się 
osiągnąć o ile utrzymane zostaną racye ży- 


-wnościowe, nawet nieco zwiększone, i zakaz 


z powodu tego energiczny protest przeciwko . 


takiej jednostronności -wladz 


. rosyjskich, 


watpliwe jest jednak, czy A ten odnie- > 


sie pożądany SEUR, ÓW AT); 


Rasa, wrak missy i adi 


Gazeta „Dień* prówadzi Ww dalszym ciągu 
Kampanie. przeciwko Polakom-wygnańcom, 0- 


_ skarżając ich o tendencyjną agitacyę przeciw- 
żydowską. Zdaniem gazety rosyjsk. nie można 
Polakom" dowierzać w. v Spiewdoh żydowskich. 


(WAT, Je: 


nnim mi z 


e u ohi iy pas tomu wojenny. | 


8 ` Komitet- główny Polski Towarzystwa po- 
> mocy ofiarom wojny wydał broszurkę infor- 


z macyjną, zawierającą spis oddziałów Towa- 
oraz skład zarządów tych 
oddziałów. Z broszury tej widać, iż Towarzy- 


 rzystwa, adresy, 


stwa Looe obecnie ogółem 224 oddzialy: 
| | (WAT). 


Wici Z uyi 


Symptomaty I rozkładu. 


"Współpracownik „Birżewyja Wiedomosti* | 


zwiedzał fabrykę kart, której dochód przypa- 
"da na filantropijne cele | catowej - wdowy. 

" „Znamiennem jest — pisze on — jak mało po- 
waga chwili dotknęła życie petersburskie. 
-Czyż możnaby było uwierzyć, że podczas, gdy 
| mazewnątrz (na froncie) mnogie tysiące ludz- 


| < kie ryzykują stawkę życia lub śmierci — żą- - 


-dza karciarska tak się wzmogła, że  produkcya 
; kart wzrosła o 80%“. 


je nekiego pisze: „Jakże zwie 
/ wojenny: luksus, luksus, luksus. (Jest to prze- 
< óbka słów Dantona o trzech niezbędnych wä- 
ch 'rmmkach do osiągnięcia zwycięstwa. Danton 

RZ trzykrotnie powtórzył był wyraz: „śmiałość”— 
'audace). Z każdego okna wysławowego, Wy- 


aa śmieje się do Petersburżanina jego hańba. 
©, 6 Okrada on państwo, upija się i biega za 
zi „dedwabnemi spódniczkami. To nazywa prowa- 

= dzeniem wojny, to oznacza, że martwi się 
©. stratą 16 gubernii. Doprawdy postarajcie się 


©, .rzuca 40,000 rubli za kolię, zrobić wyrzut. 

-< Cb odpowie; oto, ile dał na Czerwony Krzyż. 

5.6, Na tem wyczerpuje się całe Jego zaintereso- 
. a wanie woiną A 


Und monarchistów rosyj st ih. 


" Redaktor „Wołgi” 
ay y tego: samego kierunku wszczęli starania o 


-wszechrosyjskich pod koniec Czerwca w Pe- 
. termhurga. Program zjazdu ściśle polityczny. 


zp RE 


A Mieńszykow, dobry. znawca życia. pe. 
człowiek 


'-aadnewski trzy rzeczy, niezbędne dlań w ¢zas- 


_ pełnionego szmaragdami lub sobolowemi boa, 


- jemu, który u Fabagee bez drgnienia twarzą 


i inni publicyści rosyj- 


- pozwolenie na zwołanie. zjazdu monarchistów 


przewozowe. 


karmienia inwentarza zbożem. 
W każdym razie, ponieważ przywóz ży- 
ta żaraz po wojnie stanie się zbytecznym, 


"Izba wypowiada się za wydaniem zakazu co 


do przywozu tego zboża. 

Pszenica natomiast może być dowożona, 
lecz tylko w ilościach niezbędnych, co wy- 
niesie około połowy tej ilości, jaka dotąd by- 
ła. przywożona. 

naczej nieco wygląda sprawa paszy dla 
inwentarza: dowóz tych produktów nie mo- 
że być. ograniczony ze względu na produkcyę 
mleka, tłuszczów i mięsa. Podczas wolny 
spożycie paszy musiało być użytkowane Hna- 


np. browarów. Dowóz paszy nie może ujem- 
nie wpłynąć na walutę, gdyż 11/12 tych pro- 
duktów dostarcza Rosya, której waluta dla 
kupców niemieckich tylko Pysk przynieść 


"może. 


Następnie trzeba będzie sprowadzać ryż, 


kukurydzę i strączkowe, gdyż artykuły te w- 
odżywianiu ludności odgrywają poważną rolę, 


należy jednak zakupy czynić przeważnie w 
Rosyi i Rumunii, ziamiast w Ameryce. 


Tzba handlowa uważa, że wolny handel 
„nie może “yé pó wojnie krępowany, jak o- 


beenie, giurź funkcyonowanie towarzystw 


handlowych wojennych, regulując obieg, jed- | 
'nocześnie podnosi ceny. Z drugiej 
i handel wolny pwinien podlegać pewnym 


strony 


przepisom ze względu na walutę i środki 


dla przywozu pewną normę niezbędną. 


ł Kanie | zewnętrzny Włoch, 


Na gospodarcze stosunki Włoch wojna 
wywarła silny wpływ. Włochy były krajem, 
który ze względu na swoje starożytne zabyt- 
ki ściągał licznych a zamożnych podróżnych. 
"Ten ruch turystyczny we Włoszech ustał. Bie- 
sA ludność włoska wyjeżdżała corocznie 


-za granicę, a zarobione tam pieniądze przy= 
woziła do kraju. Obecnie ludność, która da- 


wniej zarobkowała za granicą, musiała pozo- 


"stać w swych siedzibach. Włochy nie mają 


węgla. Sprowadzały go z Anglii, Niemiec i 
Austryi. Obecnie wskutek braku węgla wie- 
le fabryk musiało zawiesić pracę, a nawet i 
koleje musiały ograniczyć ruch. Sprowadzo- 
ny z Anglii, w niedostatecznej ilości węgiel 
doszedł: do.horendalnych cen z powodu nad- 
zwyczaj wysokich taryf przewozowych. 
Wywóz z, Włoch często wartością swą nie- 
wiele. różnił się od wartości przywozu. W 
czasie wojny stosunek ten zmienił się o wiele 
na gorsze. Poniżej podane cyiry za łata 1915 
— 1914 ilustrują to najlepiej. 


lirów: w r. 1915: 34.1 (233.8), 
155.7 (508.8), z Francyi: 177.9 (205.05) z An- 
glii: 487.9 (504.9), z Argentyny: 328.0 (89. 8), 
ze Stanów Zjednoczonych 1238.0 (442. ZA Pak 


| "W tym kierunku należało by - 
stworzyć pewną organizacyę, któraby regulo- 
wała dowóz i ceny, a jednocześnie wyznaczała 


Przywiezione. 


zatem. „towary z Austro - Węgier za miliony 
z Niemiec: 


_G0.D Z. LEJE 5 


'ryał, w którym zajmuje się kwestyg żywno- | ż 
ściową dla Niemiec w czasie bezpośrednim po 


Wartość wywozu wynosiła razem w: roku 


1915: 2416.6 milionów lirów, w r. 1914: 1929 A 
milionów lirów. l 


Wywieziono zaś w r. 1915 do ko Ne : 


gier 104.9 (136.7); do Niemiec 184.1 (319.1), 


do Francyi 369.4 (174.2), do Anglii 337.7 
(306. 7), do Argentyny 114.6 (115. 9), do Sta- 
nów Zjednoczonych 256.7 (262.4). 

Wartość wywozu do powyżei wymienio- 
nych państw wynosiła tedy w 1915 r. 1367.4 
milionów lirów, w 1914 r. 181.0 milionów 
lirów. 


a 1915. wynosi. 4772 milionów lirów. "Dowóz ` 
był mniejszy ze wszystkich państw. europej- 
a powiększył się znacznie dowóz. z 
Ameryki. Wartość towarów dówiezionych z 
Argehtyny podniosła się w. stosunku do roku 
poprzedniego 0 
Stanów Zjednoczonych o 795.8 milionów. li- 
rów. 


atri 
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| zaledwie 58,8 miliona eo Różdiea pompę: 
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A 
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„Różnica przyw ozu pomiędzy r. rol kiem 1914 | 


294.2 milionów lirów, a ze- 


Różnica wywozu pomiędzy rokiem 1915 | 
a 1914 jest stosunkowo niewielka, bo wynosi 
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wet ze szkodą pewnych gałęzi przemysłu, iak 


POL SE 


i dzy ogólnym wywozem a przywozem w roku 
m wynosiła 615.4 milionów lirów, w 1915 r. 
-577.2 miliona lirów. Różnica ta stosunkowo 


nie jest wielka a to dzięki znacznie wzmożo- 
nemu wwozowi do Francyi. 


Giełda i 


LONDYN , 9/VI 

- 21/,8 5 konsole GERE 60.77. 60.3 
50/, Argientyń. 1 97.37, A 
49/, Brazyl. 1880 54.1, B35, 
47% Japońs. 1899 71.1/4 — m 
58a Rosyjsk. 1906 873, 86.1; 
41/, Rosyjsk. 1909 78.7 /ę 18, 
Lena Goldfields | 13/, 15% 
Dyskonto prywatne m m —.— 
Srebro ; m oee —— 
Weksle na Amsterdain m o p 
Czeki na Amsterdam zam pa m 


Weksle na Paryż 
Czeki na Paryż 
Weksle na Petersburg 


Giełda heriińska. 


Berlin, 13 czerwca. Dzisiejsze obroty prywatne 
na giełdzie berlińskiej były bez żadnego ożywienia 
i wykazywały złe usposobienie. Niemieckie pożycz- 
ki bardzo spokojne, renia austryacko-węgierska w 


waniu. Dyskonto prywatne 41/,% i niżej. 


Berlin, 13 Czerwca. Notowania kursów dewi iz za 
wypisty telegraficzne: 


138/VI płac. na 5 
Nowy-Jork dolar. 5.175 — - 5.195 
Holandya gulden. 2245, — 225.1 
Dania koron 161.1, — 16154 
Szwecya koron 161.1, — 1618, 
Norwegia koron 161, — 162. 
Szwajcarya frank 102.87 — 10212 
Austro- Węgry koron 69.65 — 69.75 
Rumunia lei 86.— — 86.50: 
Bułgarya lew 79,— — 80.— 


Kurs rubla. 


100 rb.—183.— Mk. (co odpowiada rubli 
54.64 za 100 Mk.). 


Giełda warszawska. 


Notowania z dnia 13 Czerwca. 


Ofiaro- 
wano 


Papiery wartościowe: Załatwiano 


Żądano 


60, pożyczka m. War- 
szawy z r. 1906. 
4*/, 0 pożyczka m, 
Warszawy. . . 
50, listy zast. Tow. 
Ri m. Warsz. 
41) 


101,25 


0 

w o listy zast. Tow. 
Kred. ziemskiego . 
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Nawozy, narzędzia, nasiona. 
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OBWIESZCZENIE 


W celu ustalenia i ściągnięcia podatku spaądko-. 
wego podług dotychczasowego prawa rosyjskiego 
został dla obwodu miasta i powiatu łódzkiego (po- 
wiaty Łódź, Brzeziny i Łask) przy oddziałe po- 
datkowym Cesarsko-Niemieckiego Prezydyum Po- 
licyi w Łodzi urządzony wydział podatku spadko- 
wego. 


przekracza 1,000 rubli, winien być bezzwłocznie 
przez najbliższego prawnego lub testameniem u- 
stanowionego spadkobiercy zameldowany wydzia- 
łowi podatku spadkowego z podaniem nazwiska, 


miejsca zamieszkania, daty śmierci spadkodawcy” 


i z dokładnem wskazaniem nazwiska, stanu, miej- 
sca zamieszkania spadkobierców. Wszelkie spadki, 
za- które podatek spadkowy dotąd nie został za- 
płacóny, podlegają również zameldowaniu. 

Pozatem wzywa się wsz elkie przedsiębiorstwa 
i osoby prywatne, obowiązane do publicznego skła- 


dania rachunkowości, jak również wszelkie osoby - 
prywatne, w których posiadaniu znajdują się or 


podatkowaniu spadkowemu podlegające rzeczy: ma- 
jątkowe. jakiego zmarłego, o ile ` postępowanie 
spadkowe nie: Zostalo jeszcze zamknięte, tę. spur 
ściznę takimże sposobem zameldować z podaniem” 
spadkodawcy i spadkobierców. se 
Zameldowania winny być podane piśmiennie. 
Zaniechanie zameldowania będzie karane pię- 
ciokrotną sumą mającego być ustanowionego po- 
datku spadkowego. 


Łódź, dnia 9 czerwea 1916 r. 


C'esarsko-Niemiecki Prezydent Policy! 
w zast. - 
ren Ziteewitz. 


zaofiarowaniu. Pieniądz dzienny 4% -w zaofiaro- - 


Berlin. 13 Czerwca. Giełda notowała dzi- 
-siaj następujący kurs rubla: 


30.50 190.75 80 85 90 


Każdy spadek, którego wartość spuścizny. 
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OBWIESZCZENIE. 


W prozumieniu z panem gubernatorem wojen- 
nym wydaję niniejszem dla obwodu administracyje 
nego łódzkiego Prezydyum Policyi następujące ob- 
wieszczenie. Wszystkich właścicieli przedsiębiorstw 
przemysłowych i procederów w obwodzie admini 
stracyjnym, do prowadzenia których wymagalnem 
jest zezwolenie, i którzy dotąd nie są jeszcze w po 
siadaniu nowego zezwolenia, stosownie do rozpo 
rządzenia mojego z duia 28 lutego 1916 r., niniej- 
szem się wzywa, 

1) w dniu 31 grudnia 1915 r. swą ważność ë po- 
stradalo przez rząd ZEE wydane zezwolenie 
albo 

"2) wystawione przez Prezydyum Polieyi, 
szcze bieżące zezwolenia zwrócić i 

$) wykupić nowe świadectwa zezwalające, kió 


je. 


„re są ważne na 3 lata, do 1 lipca 1916 roku. 


. „Ci przemysłowcy, którzy przy po 1. lipca 1918 
r. mającej się odbyć kontroli nie będą w posiąds- 
niu nowego zezwolenia narażeni będą stosownie 
do cyfry 6 mojego rozporządzenia z dnia 23 lutego 
1916 r. na surową karę i zamknięcie im  przedsię- 
biorstwa. 

. Do przedsiębiorstw, obowiązanych mieć ZEZWO+ 
jenie, należy stosownie do obwieszczenia © Wpro- 
wadzeniu spisu przemysłowego z dnia 16 grudnia 
1916 r., cyfry 4: 

1) restauracye, szynki, kawiarnie, herbacia» 
nie, handle win i spirytualij, 

- 2) szkoły tańców i gimnastyki, 

_8) sale do tańców, 

4) przedsiębiorstwa teatralne i kinematógrafie 
cznę, 

5) źakłady kapielowe i szkoły pływania, 

- 6) zakłady kotłów parowych, 

7) przedsiębiorcy budowiani i kierownicy bu- 
dowli, 

- .B) zakłady, które przez swoje. miejscowe poło 
żenie, lub właściwość miejsca -przedsiębiorstwa 
mogę spowodować dla właścicieli lub mieszkańców 
sąsiednich posesyi albo dla publiki wogóle zna 
czne szkody, niebezpieczeństwa lub uciążliwość, 
jak naprz. fabryki zapałek wszelkiego rodzaju, che 
miczne fabryki, zakłady do budowy konstrukcyi że 
laznych, do lutowania ołowiem i eynkowania, ws: 
żelnie pokostu, gazownie, kuźnie, łabryki sztuczneż 
wełny, odlewnie, szmelcarnie łoju, zakłady. przy: 
sposabiające szerść, mydlarnie, fabryki smołowe, 
kościarnie, rzeźnie, garbarnie, rakarnie, sortownie 
gałganów, fabryki szczotek i pendzli i i Prdebne | ZA» 
kłady. A 

. 9) zawodowe biura wywiadoweze, 25.5 

-10) kantory wymiany pieniędzy i biura. ANKA 

sowe, 

11) pośrednicy przy EEEE A nieruchomości 
12) konsulenci pevai, : A AE 
13) drogiści, - i a «x%. 8 P 
1/14) akuszerki, en i 
- 15) kolektorzy biletów loteryjnych,,- 

16) lombardy, pośrednicy lombardo i służ. 
by domowej, | 

17) kominiarze. | 
~- Do tego przystępują i nadal do wykapiedia” e 
bowiązane zezwolenia następujące przedpiąbicz 
"stwa: 

_ 18) zawodowe przedsiębiorstwa  turmańskia 

wszelkiego rodzaju, 

19) ekspedytorzy i przewoźnicy ładunków, , 

20) wytwórcy sztucznych ada i Żywse” 
ściowych wiktuałów i 

21) hotele i zajazdy. 

Świadectwa zezwalające dla miasta. Lodzi ł 
powiatu łódzkiego można otrzymać z Cesarsko-Nie= 
mieckiem Prezydyum Policyi w Łodzi, Spacerową 
14, oddział II, pokój Nr. 69 (okienko 3), a dla 
powiatów łaskiego i brzezińskiego u ERAIN 
urządów powiatowych. 

< Łódź, dnia 13 czerwca 1916 r. 

Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policyi 
w zast. - 
r. Bernewitz. 


OBWIESZCZENIE. 


- Powołując się na rozporządzenie policyjne z a. 
26 lutego i 8 marca 1916 roku, wskazuje się na to, 
że dla zmiany mieszkania zezwolenie policyjne wy- 
magalnem jest tylko: 

1) dla przeprowadzenia się wewnątrz dzielnicy 
miasta, położonej na północ od ulic Nowo:Cegiet: 
nianej i Cegielnianej, : 

| 2) dla przeprowadzenia się z wzmiankowane; 
pod eytrą i dzielnicy do innej części miasta Łodzi, 

3) dla Przeprowadzona się do 0 io le- 
tnich na wsi. 

/ Podania o. kozwolecie na zmianę mieszkania 
winny być podawane do Cesarsko-Niemieckiege 
 urządu Policyi przez ucząstki policyjne: . 

Pozwolenie policyjne nie jest potrzebne: 

4) dla przeprowadzenia: się do ` powyżej, 'poś 
eyfrą 1 wspomnianej dzielnicy kA położonej n na a polu 
dnie od niej części miasta, 

"2) dla przeprowadzenia się wewnątrz: dzielni 
ey, położonej na południe od ulie- Nowo.Cegielnia 
nej i Cegielnianej. : 

Dla podróży koleją, samochodem, rowerem 
motorowym, rowerem, statkiem wewnątrz obsza 
rów Generał-Gubernatorstwa warszawskiego, po! 
trzebna, na zasadzie rozporządzenia z d. 10 wrie 
Śnia 1915 r., przepustka, którą otrzymać można * 
wydziale paszportowym przy Cesarsko-Niemieckiem 
Pzęzydyum Policy. ~ ą 
Łódź, dnia 10 czerwea 1916 r. A 
Cesarsko-Niemieeki odj Polieyi 
nE Sia 
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LUBIRLTORYOM iae | pa T. Swidzińska. 


- Dzis, jutro, pojue 
me > KA ponora 


dlia dzieci. 
Początek o 3-6j, 
koniec o 5zej. 
Przewyjsza wszystkie dotych- 


<a | «ras domopstrowane arcy- 
Passe-Partout nie ważne, | dziela. 


Inż. chem. E. Laberg) | 
b. asyst, ac RR) Frezeniusa a 
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Ham TIWAYU [Mmm 
- Będąc iag W Berlinie, proszę od-. a. i ) wW Łodzi, ul. Dzisina 57. 
wiedzić firmę | DURA y S Í Eozaminy wafępma przedwakacyjne rozpoczną aig dnia isyo 
Joseph i. Pan si 50 kop. funt, kurtem tiel. S czerwca o godz, 8 rana 
BERDIN, S. p Komendantensir. 68. y SE 
aese] MAKALEWICZ, Południowa $ 


też aib xe EA ksz > 5 


KINO „MIRAGE“ grad Hotel / 


| nzia: aroraa tentin EW Ado wMoskwło 

- y Ś Przy gimnazyum egzystują, Prócz ośmiu nor: 

ra malnych klas, dwie wstępne klasy: niższa i wyż 
? SZB, oraz klasa slementarna u chłopców od 6 do ii lat. 
~ „Podania panuje się, godzienni ak 12 Ę saa 


| Biuro ogłoszeń „Merkury“ Piotr. 92 SZENESEENN=N 


if Fama mi W ii myć 
IE  SPEDYCYE 


~ towarów dla eksportu lub importu do lub z 


- Galieyi i Bukowiny 


jakoteż do okupowanych miejscowości 


| Królestwa Polskiego 
o „ włącznie. z załatwieniem formalności cłowych 

„i granicznych, przejściowe zamagazyno 

„interwencyę w osiągnięciu zezwolenia i 
WÓZ, przewóz lub wywóz przyjmuje 


Goldlust i S-ka w krą 


_jakoteż ponownie już otwarte zastępstwa 
„ Ww Szczakowej (Granicy) 

w Nadbrzeziu (Sandomierz) 

` stącya portowa Wisły.. 119—1-1 


A korespondencyą i zapytaniami uprasza się zwracać 
. rakowa lub: Szczakow. 


w rodzi ul PLACOWA. 13. 
ę Egzamina wstępne przedwakacyjne rozpoczynają się 13 5 > || 
|} czerwca. Liczba miejsc w klasach niższych ograniczona. > 
a Przewidywane jest otwarcie przy gimnazyum oddziału || | 
Fi realnego. 564—6-1 [i 


| ORA -4 8-10 Kl. 
NARNANANNNEANNNSNNANE | 
podaje niniejszem do wiadomości, że w parku Mikołas 
otwarte zostaną klasy wstępne, ai 3 starszą, 
maturalnych 1 sztucznych, G 1 “6 
$ „Godzina Polski“ 
Ceny wód normalne. Otwarty od 7 rano. Przy piciu wód go- | 99 | 
| | pea he H jako to: 
g i] Pilskie r (NIŻNE FOLOGIZNE q 


lewskim został otworzony w budynku murowanym 
pedro | R raz l, pIi ir Do A 
który ma na celu ułatwienie kuracyuszom picie wód na R 
rących opłata abonamentowo za obsługę wynosi 2 rb. rady, Pod wagi. AE wszelkie 
ustawy, byrkularzo, 


(Łódź, Konstantynowska 17), ład Ń ruk skie s. - kand. nauk Mat. m. Szwajaoka io 
y 4 Taaa w) w Łodzi ul. MIKOŁAJEWSKA 18 wt 
oddział wód miner alnych a intoraiacye Lay ksa W mieszkaniu pa 46) Ae 4—8. ; ; 
miej JSU. 
OE EBEE || roboty w zakres drukarstwa wchodzące, 
pasze: klepsydry itp. 
"Pr viat nakładach maszyna nieja. 


s) gzkały Kenisńlniczej 


MON F ` My „Talmud Torze“ Łódź, Srednia 46/48 


i odb: ają się zapisy w przeciągu miesiąca cezerwea od godz. 
b pre da ŻY; pp wt Kao WAS EA oddziale. 


ad DAP 


Łódź, Piotrkowska - a Jarszawa, i tami 10, 
oraz filje i kantory: . 


w inab, w Częstochowie, w Ciechanowie, w Kaliszu, w Kiel- 
cach, w Łomży, w Łowiczu, w Mławie, w Pułtusku, w Siedlcach, 
w Sieradzu, w Skierniewicach, w SOSNOWCU, wT omaszowie, we 

| | Włocławku i t d. 


przyjmują ogłoszenia po cenach redakcyjnych do: 

| „Godziny Polski 
„Dziennika Polskiego w Częstochowie 
NE Euan iega we Włocławku. 


HRN 


Laväātin“ 
* fajlepszy srodek do prania. 
Sprzedaż hurtowa. . 


Żądać wszędzie! 


|Dr. MYSLIBORSKI 


Łódź, Widzewska Za, 0 
s". 


Wszelkie nowoczesne wygody. | 
Grzy minuty od Źródeł. 


m sk śywności zapewniony. w 
637— 


ORT RYAINALNE | 
d LIKIERY 


A klasami pygotowawozemi 


IEJ 


dódź, MISOŁAJE WSKA Nr. 3z. 
aie nowowstępujących uczenic na rok 1916/17 odbywa się 
- ziennie w godzinach kancelaryjnych. Do I-go oddziału kl. 
a Nowpnej przyjmowane SA M uczenice SDE ać przzcojowajć 


R. KASPROWICZ. 
GNIEZNO. 


niej w dużym wyborze, oraz łóż- 
ka metalowe, wózki i welocype- 
dy dziecięce, wanny, krzesła Wie- 
deńskie. Poleca magazyn mebli 
Władysława Romiszowskiego. 
Łódź, Piotrkowska 116, "e ; pN 

| 8—10- 
W O OA 


ki, - 
fAUGZYGIEIKA Znieniem” konser. 
watorjum Warsz., przyjmie lekcye 
wzamian za pokój lub obiady, 


Qierty „Pokój” przyjmuje kan- 


tor „Godziny olski", Chmielna10. 


ai biedna, z pięciorgiem 
dzieci, bez środków 
do życia, prosi o pracę; robię ta- 
nio 1 sumiennie. Warszawa, ul. 
Współna 69, m. 3, » Kalinowska, 
Bo] 


| lawozy mineralno śr: AT 


|| rzyw i kwiatów. Narzędzia i przy- 
rządy niezbędne przy uprawie ro- 
=d] slin. Srodki przeciw owadom i 


; | grzybkom na drzewach. krzewach 
lin. roślinach. Nasiona: bobów, 
brukwi, buraków, cykoryi, endy- 
wii, fasoli, grochów, jarmużów, 
kalafiorów, kalarepy, kapusty, ku- 
kurydzy, roszpunki, rzepy, rze- 
żuchy, rzodkwi, rzodkiewki, sa- 


łaty, szczawiu, 'szpinaków i w 


in.. a nadto kwiatów. Polecają 
składy L. Jasińskiego w Łęczycy: 
i w Łodzi, Andrzeja 10. 561—6-1 


i n olskie- 
Maturzysta go. przygołoaje do 
kate i niższy klas na 
wsi. Oferty w A aT, Go- 
dziny* pod „Maturzysta“, Łódź, 
Piotrkowska 86 681—3- 


| u Ika francus- 
Potrzebna n a An- 
drzejewski, art.-malarz. Łódź, An- 
drzeja 7, m. 88, 656—1. 


-1|ska 86, dla Os 


i jel 2 Łódz. szkół sre- 
anczycie dnich przyjmuje le- 
kcyę w Helenówku iw Łodzi pod- 
czas wakacyi. Przygotowuje do 
egzaminu we VAN ich szkołach 
m. Łodzi. Zastąć można w Łodzi 
w niedztelę, poniedział. i wtorek 
od9—11 rano, Mikołajewska 29/12, 
zaś w Helenówku codziennie od 
godz. 8—9 w willi  Bubancowej 
naprzeciw remizy. -  682--2-1 


W tatę - dn. 10 czerwca, pod- 
b, czas burzy i "ulewy, 
woda zalała zamieszkałą suter y- 


nę w domu przy ul. Wschodniej 
Nr.6 i uniosła ze sobą książecz- 


kę oszczędnościową rosyjskiego 


banku państwa na nazwisko Ruch- 
li Bermy. Ostrzega się poda na-. 
RUG. l 


p fr l uaźny-lnkasent, kawa: 
0 18 jj ler, z kaucyą 100 rb. 
Zgłoszenia w administrącyi Go- 

giny Pa ke a Piotrkow- 


821—2. Ii 86 ć 


m iali 4 weksle po 100 rb 
M uong każdy, pierwsze dwa 
wystawione przez w ojciecha Dym- 
skiego, drugie dwa przez Antonie- 


go i Władysławę małżonków. Pol- | 


ka, wszystkie na zlecenie Fran- 
ciszka anarka i Anieli Kanarko- 
wej. Zastrzega się przed naby- 
ciem. „ Weksle są nie ważne, 

| 683-—3-1 


; hi « 
Pracowity, Eb opie 


Wiadomość w adminstr. „Godziny 
Polski Łódź, Piotrkowska 86. 


innn Danak St Rużd ińskiego, 
Bino Priit Łódz, pm 
RZ róg Zielonej. | 676—15-1 | 


> - mi z klasy V udzieli na czas 


Wakacyi: p pomocy w przy- |: 
gotowaniu do niższych klas zał 
skromnem- wynagrodzeniem. na 


wi Oferty w administracyi „Go- 
dzin Polski" Łódź, Piotrkowska 
'„Ueania". o 


dani Mikoła- | 
M sprzeda anio. 37. front 
łą De. ai ; 


erów te 


fona z VI kl kształce- 
palna im, das, wyksziateo- | 


cyi jednej lub dwum panienkom 


gotuje do niższych Klas, za 


a em wynagrodzeniem na wsi. |. 


Łaskawe” oierty w. administracyi 
sdędziny Polski pod aP Ko 


lagi i paszport Tej wy” 


dany w' nia na imię 
Antoniny Wardęgi. 660—3-1 


dany w. majątku Błasz- 
kj, gminy. Brus, na imię Jerzego 
lirszberga, z 672—3-1 


| aginął pasri niemiecki, wy- 


Konstamisg) "Zielińskiego. 
: e klas z poprawek, lub |. 


ki, wy- 
m Eoi 


* 


Zat rana niemiecki, w 


„5001 


lani F paszport: piemiecki, wy- 
ają er W. Łodzi na imię 
aliniak. 578-—1-1 


Laqinął. e eeg, $ 


aaa Markiewicz. — B90— 1-1 


| paszport niemiecki. owy” e 
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